
Cena Bumera :3 zl. ~mJLET ARlUSZB WSZYSTKICH KRAJO" ŁJ,CZC1E Sl~1 "Dziecięce zabawki" de Gaulle'a 

ORGAN WK ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK n (V) WTORF;K 21 CZERWCA 1949 ROKU 

-------------------
Nr 167 (1091) 

u AINA RADZIECKA , , 
na czese chłopów polskich 
Serdeczne powitanie wielkiej delegacji rolników polskich 

przez tysiączne rzesze kołchoźników ukraińskich 
MOSKWA (PAP).-20 czell"w sparentach widniały w języku 

ca br. przybyła do Kijowa polskim i ukraińskim napisy: 
dwoma specjalnYmi poc:ągami .,Serdec-m.ie witamy delegację 
delegacja chłopów polskich. Polskiej Republiki Ludowej'~, 
395 wysłanników wsi polskiej "Niech żyje i zadeśnia się 
przybyło na Ukrainę radziec- wa.ec7llla iPTZyjaźń narodu U· 
ką, by naocznie zapoznać się krainy i wszystki(!h narodów 
z metodami pracy zespołowej Zwią7Jku GPdziec.kłego z naro­
na roli i z wieJ.ktmi oSiągn:ę- dem polskim". 
c:iami rolnictwa socjalistycz- Przy dźWliękaoh hym-
nego. nów narodowych kołchoź-

delegacji chłopów polskich za USRR Mackiewicz, min.:stex 
cieśni jeszcze bardziej bratnie sowchozów USRR Ka.Iczenko, 
węzły, łączą'ce naród polski z kierownik wydziału rolnego 
narodami Związku Radziec- KC KP(b)U Kozyrow. prze­
kiego, a tym samym jeszcze WiOd~czący Ukraińskiego To 
bardziej wzmocni światowy warzystwa łączności kultural 
pokój w jego walce z podże- nej z zagranicą Skaczko, kie­
gaczami wojennymi. rownik wydziału protokola~-
Następnie delegacja ruszyła nego MSZ USRR Stadnik, 

w dalszą drogę do Kijowa. przedstawiciel rady ministrów 
Na dwor(:u kijowskim ude- USRR Rus.ieck':', a ze strony 

korawanym sztandar-ami ra- polskiej attache · konsulatu 

= 

. 
• 

---'-

Już na gran:cy delegację na nicy Ukrainy podejmowali go 
szą powitali: wiceminister roI ści polskich chlebem i solą. 
nictwa USRR Romaszcze:nko, Serdeczne przemówien:a powi 
przedstawiciele Komitetu Cen talne wygłosili: przedstawi­
tralnego Komu;n:;.stycznej Par- ciel komi,tetu Obwodowego 
tE Ukrainy, przedstawiciele KP(b)U Prochwatilow,. przed­
Ministerstwa Spraw Zagranicz stawicielka kołchozu :im. Ka-

dzieckimi i polskimi oraz por- R. P. w K~jowie - Gordon. W siedzibie partii de Gaulle' a w Paryżu odkryto magazyny 
tretami Generalissimusa Sta- We wtorek członkowie de- pełne karabinów maszynowych, granat6w i innej broni. Prasa. 
~ina, Mołotowa, Chruszczowa legaclfl chłopów polskich wy- Schumana i Bluma u~iłuje zbag atelizować tę sprawę, nazyWając 
; Pr~zydenta Bieruta, delega-I jadą w teren, by poznać życie spisek "operetkowym" - a ma gazyny broni - "dziecięcymi 
cję powitał minister rolnictwa i pracę kołehoźnoików. zabawkami" de Gaulle'a. 

--------~-------------------------------------nych Ukrainy i Towarzystwa linina WOjt;uk oraz.. ogniwu- d .. fJSA 
łączności kulturaJnej z zagra- wa z kołchozu imienia Iljicza r a • ..... an ' prOKa Z. , 
nką, a ze strony polskiej wice przodowniczka pracy Tymow- SIlI • • • • 
konsul R. P. w Kijowie ob. ska. Mówcy zapewniali dele-

Wroński, który towarzysz~ gację chłopów polsk:ch, iż do do nl-ebvwalel- W hl-storl--. 
wydeczce w dalszej drodze łożą wszeilkich starań, by udo ' łJ1 . 
do Kijowa. stępnić im dombek budow· 

Pierwsze uroczyste powita- Ińctwa soc~alistYC7.nego. katastrofy gos"oda' rczel-
rt!~ zgoto;-:ala na~zej dele.ga- W imieniu delegacj: pol- ~ 

kiej na stacjo: w ZabołociJu, .. . świadczenie Komitetu Narodowego Amerykańskiei Partii Postępowej 
CJl ludnosc Ukramy radnec- \skie j za bratnie i ' goscume O 
dokąd ' 'przybYły tłumy koł· przYJęcle podzIękował przed- NOWY JORK (PAP). _ Ko Clpmią publiczną fakt, iż w \na początku kryzysu w roku roku 1948 cyfrę 32 miliardów 
choźników. przo.d?w.nikó~. pra.\stawicielom społec;,zeństwa ra- miJtet Narodowy Postępowej wyniku dotychczasowej polio 1929. . dolarów, czy<li 14 proc. docho­
ey, przedstawaCleh mleJSCO- dz;eckiego kierownik delega- Partii USA podkreśla w spe- tyki Stany Zjednoczone zna- Z ośw.adczema wynika, że du narodowego, wobec 11 
wych organiza~ji KP~) Ukra cji poseł Izydorczyk który cJ'alnym oświadczeniu, że Sta lazł.y · si.ę. już ':V ,sytuacji gor· z. yski mo.nopo1:is. . .t6w. wzrasta- proc. w rok.u. 1929. Tymcza-
pięknie udekorowany sztan- przekazał zarazem zebranym ny Zjednoczone znajdują się szeJ, mz ta, lttora panowała Ją ustawICZIl!le l OSIągnę y w sem za Clęzar gatu owy lny. Budynek stacYJny bYłl' . ł ś nk 

darami biało-czerwonymi i pozdrowienia od chłopstwa w obliczu ciężkiego kryzysu pł~c zall"obkowych w. ?och~-
. dZle narodowym obn:zył Slę 

czerwonymi oraz wielkim:! pracującego od klasy robot- gos.Hldar~go l ostrzega, że P t t b t · k ' , , k' h znacznie. Na skutek tego spo-
por~retami Generali.ss;mus~ niczej i od' wszystkich ludzi jeśli nie zostaną podjęte na· r.o es V ro o ni OW niemiec IC życie towarów pierwszej po-
Stahna, Prezydenta Ble'ruta l tychmia,st kroki nadzwyczaj· t b . b' ł k 
pierwszego . sekretarza KC \ pracy w Polsc~. P~sel Izy~or- ne, to mniony obywateli ame S~e19~9~. c~ągp~~ ole:,;ę~~~ 
KP(b)U Chruszczowa. Na tran czyk podkreśhl, ze przYJazd rykańskich zostaną s)taza.ne przeciw aresztowaniu Reimanna da dolarów. 

na niesłycha.ne cierpienia. BERLIN (PAP). - Agencja resztowanie Reimanna jest 

A I- · I h ", Zdaniem Komitetu, liczba ADN podaje, że przeszło 10 pogwałceniem podstawowych Komitet oskarża prezyden­
ta Trumana i jego rząd, iż 
przyczynili się do wzmocnie­
nia pozycji monopolów kapi­
talistycznych w gospodarce 
amerykąńskiej i trwonią fun­
dusze' narodu amerykańskie­
go, popierając siły rea-kcji w 
krajach . zagraniC2mych. 

" ng la musI s ue . ac b~zrobot~~ch" wyn~sząca obec tys. robotników i pracownio, praw i swobód dem()kratycz· 

IJ Ir Al nie poz •• I-lo,-q me 5 łlltIllonow ~~, w wy- ków zakładów włókienniczych nych na'l"OOU niemieckiego. 
~ /"Ił --- pad ku utTzymama. Się obec- SaksonH uchwaliło rezolucję. Do sekretariatu niemieckiej 

na podpisanie traktatu handło wego nych tendencji w gospodarce protestują.cą przeciwko ares'Z- Rady Ludowej nadeszło ogó-
A USA zwiększy się do 10 milio towani-u przewodniczącego ko łem ponad 3.600 podobnych 

Z rgentvną nów osób na 'Pocz~tI{U zimy. munistycznej partii Niemiec rezolucji, przyjętych na ze-
WASZYNGTON (pAP). - tanią jest p.ietWSQ:ym dopiero Komitet oskaria rząd. kon- r Ml!.xa Reimanna prZerL bry- braniach robotniczych ~ wie­
Doniesienia z Buenos Aires konfliktem i że Dalleźy oaze- gIl'es, prasę i monopolistów a- tyjskie władze o]mpacyjne. I cach niemieckich organizacji 

i Londynu, że traktat handlo kiwać nast~nycl1. merykańSlkich, że ukryli przed Rezolucja stwierdza, że a- postępowych. Oświadczenie charakteryzu­
je sytuację poszczególnych 
warstw ludności amerykań­
skiej stwierdzając. że jej sto­
pa Życiowa obniża się usta­
wicznie i podkreślając, iż r'Ząd 
nie podejmuje realnYCh kro­
ków, które mogłyby spowo­
dować zmiany na lepsze. 

wy brytyjsko-argentyński zo- _ A 

Doboszyński chciał 
, 

ratowac Hitlera ............ ----.......... 
stanie podpisany mimo sprze­
ciwu Stanów ZjelInoczonyoh, 
wywolały wielkie niezadowo­
lenie w amerykańskich ko­
lach rządowych. Podczas de­
baty w komisji wydatków bud 
żetowych senatu amerykań­
skiego, administrator planu 
Marshalla - Hoffman zagro­
ził za.wieszeniem pomocy mM 
shaJlowskiej dla Wielkiej Bry 
tanii, jeżeli rząd bryty,iski pod 
pi~e tralttllit z Argentyną. 

Taktyka "stania z bronią u nogi" miała bronić armie niem eckie przed ciosem w plecy 
Ohydny renegat - faszysta zeznaje przed Sądem Komitet wyraża ' opinię, że 

wydatki na ~brojenia i na po 
moc krajom zachod.n:m w ra 
mach . planu Marshalla, sięga 
jące kwoty 22 mil,iardów do­
larów, pogłębią jeszcze bar­
&i.e~ trudn,ośd 'OS!P(lda.rcze 
USA ł przyśpieszą. katastrofę. 

Jeden z 'członków komisji 
oświadczył, że traktat brytyj­
sko-argentyński stawia Stany 
Zjednoczone w sytuacji kraju 
finansują(:ego monopol brytyj 
ski na rynku argentyńskim. 

Wielka Brytania jest w dal 
szym ciągu pnedmiotem a.ta­
ków ze strony dzienników a­
merykańSkich, które mają pre 
tensję do administracji planu 
Marshahla za przychylne usto 
sunkowanie się do "bankru­
tującego imperium brytyjskie 
go". "New York T:mes" nie 
ukrywa, że Wielka Bryta.nia 
~z swą umowę 'Z Argenty­
ną usiłuje za.pobiec kryzysowi 
gOSipodMczemu. który obejmu 
;je powoli, ale nieuchronnie 
iJrme kraje zachodnio·europej 
skie. 

W kołach amerykańsk:ch 
obserwatorów gospodarczych 
wyrażane jest przypuszczeme, 
że konflikt między Stanami 
Zjednoczonymi a Wielką BrY 

WARSZAWA (PAP) W dru_ Dob01lzyński odrzekł: 
gim dniu procesu prz!ld Wojsko. "Według informacji, jakie 
wym Sądem Rejonowym w War· mnie dochodziły na samym po. 
szawie Adam Doboszyński kon. czątku wojny, została przemia.­
tynuował swe zeznania, przed. nowan& w Myślenicach ulica na 
stawiają,c swą dzialalnoM w o· moje nazwisko". 
kresie powojennym - zarównO Przewodniczący: - A jaka 
zagranicą, jak i na terenie kra. była przedtem nazwa ·tej uli· 
ju. Oskarżony zobrazował ogrom ey' 
lIy zasięg swych kon.taktów, o. ' Osk.: - Kr6J.a. Kazimierza 
mawiają.c również obszernie swe Wielkiego. 
konszachty z faSzystami ukra,. Osk. Doboszyńllki przedstawia 
ińskimi oraz aparatem wywia. w obszernych dowodach swe ro_ 
dowczym Stanów Zjednoczonych, zumowania z lat wojennych, sfor 
a także szczeg6ły swej działał. mulowane wRrtykule "Ekono· 
ności szpiegowskiej w Polsce. mia krwi". Założenie tego ro_ 
A oto szczegóły drugiego dnia zumowania sprowadzało się do 
procesu: . nawoływania do "stania z bronią 

U zupełniają.c na wstępie roz' u nogi". Sw6j negatywny sto. 
prawy swe zeznania. z dnia po. sUDek do wałki czynnej z N"i'em­
przedniego, Adam DOboszyJ1ski cami DoboBzyiiski thunaczy 0_ 

poda.je, że już z wiosną 1944 r. bludnie chęcią zaoszczędzenia 
podjął w Londynie' rozmowy ' z "cennych żyć ludz1rich". Dobo_ 
przedstawicielem Stronnictwa szyńaki oświadcza, iż popTZez 
Narodowego z kraju - Zygmun. rozmowy z wieloma ludźmi, z 
tern Berezowskim oraz. przed- kt6rymi się kontaktował, starał 
sf,awicielem NSZ - Tadeuszem się wpłynąć na wytworzenie pew 
::laiskim. Z tym ostatnim oskar. nego nacisku na ówczesny emi· 
żony wspólnie sformował grupę gracyjn:v rząd polski w tym kie. 
polityczną. pn. "Pokolenie PoL runku, aby nie dopuścił do zbroj 
ski Niepodległej'" o ideologii nych wystąpień antyniemiec­

Sukces urzędników francuskich skrajnie prawicowej. Oskarżony kich. 
PARYż (P.N. ) - Pod p~esją. nadmienia, iż "jeśli chodzi o sto DoboszyJ1ski wzią1: na siebie 

opinii publicznej, rząd francu.. sunek Niemc6w do jego pracy rolę zjednoczyciela całej polskiej 
ski zmuszony był cofnąć decy. politycznej. to chyba może być 1"ea~cji. Był również jej korni_ 
zję w sprawie 100 urzędników tylko mowa o kwestii przewa. , ~ojRżerem podróżując z krańca 
pańStwowych, zawiesz?nych. w nowania ulicy w Myiileni?3.ch". na kraniec .Eu~opy. Do Regeu8' 
pracy za, udział W a.kcii atr.o.J1co_ Zapytany przez przewodmczą.ce.. burga. - sledz~by szt!l-bu, osł~. 
weJ. -SlO o szczegóły tej s:prawy, Adam wioneJ. 8DrZYllll4rZOneJ z armla 

hitlerowską, brygady świętokrzy mówi, aby "przygotować porozu 
skiej, gdzie konferował z jej do mienie wszystkich grup 'narodo_ 
wódcą "Bohunem" _ Dąbrow. wych i katolickich na wypadek 
skim. Po Monachium - centrali zwycięstwa Anglosas6w" w 
wywiadU amerykańskiego przyszłej, przewidyWanej przez 
kwatery szpi-ega maj(~ra "Ale· niego wojnie. 
ksandra" _ Kozłowskiego, do Oskarżony postanowił spędzić 

Rzymu i Ankony - sztabu kor· "przyszłą" wojnlj! w kraju i 
pusu Andersa, na gl'anicę holen. przystąpił do przygotowania so 
derską., do drugiej dywizji pan' bie miejsca :!l0bytlL "Może naj· 
cernej Maczka, aby nawiązać wygodniej było by urządzić się 
kontakt z Wojciechem Wasiu. przy 'oddziale leśnym"-oświad 
tyńskim, do Norymbergi, gdzie czyI dosłownie Doboszyński w 

toku procesu. 

W zakończeniu Kom!tet wy 
suwa program, zmierzający 
do poprawy sytuacji kraju ł 
domaga się połor.ienia kresu 
blokadzie gospodarc<rej państw 
Europy Wschodniej i Chln 
Ludowych oraz p'rz;y'llJlanla. 
im kredytów na. cele' rozwoju 
handlu. usadowili się "na.rodowcy" któ 

rzy przeszli do sanacji, do róż-

nych oficerów łącznikowych Nowe szykany wi zowe 
"rządu" londyńskiego. Drogi Do k 
boszyńSkiego wiOdły do wszyst. K.onsulat francuski utrudnia wló niarzom 
kich zdrajców narodu i zaprzań polskim wjazd do Francji 
c6w z szeregów endencji, ONRu, WARSZAWA (PAP). - Od sław, Fijałkowska. Marta, Ha-

dnia 20 bm. odbywa się w mus Anna. 
l' ALAN Gl, NSZ·u i wszystkich Lyonie konstytucyjne zebranie Mimo interwencji i t~~. 
odłamów sanacji oraz OZON.u. depattanIentu zawodowego ro czeń konsula.t francuskI WiZ 

Dob01lzyńslti konferował rów' botnlków przemysłu włólC.en nie ulWielił. !>opiero dnia, 20 
niczego i odzieżowego przy bm. w 30 mmut po odejsciu 

nież z ojcem Lasoniem, przedsta Swiatowej Federacji Zw. samolotu do Paryża, konsulat 
wicielem polski-ej prowincji Je. Zaw. franeuski zdobył się na udzie 
z1\itów przy generale zakonu Je Biorąc pod uwagę trudności lenie wiz. 
zuitów i z jezuitą ks. Warszaw_ c,zYl!lione obywatelom polskim Mimo jawnej złej wcniJj kon 

przy uzyskiwaniu wiz do sulatu francuskie,go w War-
• Francji CRZZ wystąpiła już szaw:e, delegacja postanowi­

Adam Do.boszyński zapragoą,ł dnia 13 bm. z prośbą o wizę la jednak ulIaó się do Lyonu, 
również 'ad ~ Ć ts",.. k dla polskiej deleguji, w skład gdzie, niestety, będ'llle mogla 

skim. 

ZJ noc .. y po -: rea. której wchodzą: tow. tow. Ku wziąć udział tylko w ~ 
cle w kraju doqd przybył, jak blak Julia.n. Kowals,ld WładY- ,wnn nosdedtr.eĄiIu. . 
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Przed wyborami w eminoYł!h spółdzielniach No rtiedż;i;dta przysługa 
Wszystkie gminne spółdz:el/gospodarowanla na wsi. iDla- spółdzielni jest prawidłowy I - walki o budowę podstaw W ciągu krótkiego czasu -

lnie przygotowują się obecnie tego też organizacje partyjne, czy wSIZYSCY członkowie ustroju socja.listYC'ZiDcgo w Pol pomiędzy abdykacją króla 
do przeprowadzen:!a walnych a w szczególnoŚC:i partyjny ZSChł. zostali do rejestru sce. Wło<;;l1 - Wiktora Emanuela 
zgromadzeń i dokonania wy- aktyw w:ejski w akcji poprze wciągnięci. Mówił i pisał pr.zed 25-ciu a proklamowaniem RepubUki 
boru władz. dza.iącej wybory do gminnych Należy dopilnować, ażeby la;ty Józef Stalin: "Wzmocnić Włosk:ej na podstawie refe-

Wybory odbędą się w dniach spółdzielni mają ważne zada- wśród kandydatów i ka.ndy- i 'l"Q71WinąĆ znacjonalizowany rendum ludowego - funkcje 
3 i lO lipca br. i zostaną prze nla do spełnienia. datek wysuniętych do zarzą- przemysł, powiązać w tym ce- "królewskie", zgodnie z prze-
prowadzone na zasadzie no- Najeży czynnie współdz:a- dów oj komisji rewizy.jnyoh lu przemysł z gospodarstwem pisami dawnej konstytucji peł 
wego statutu. lać w masowej akcji propa- maleźli się ludzie, którzy wY- chłopskim za pośrednictwem nił syn tegoż Wiktora - Hum 

Na tle stałego rozw:oju han gandowej spGpularyZowalJlia kazali się pozytywnym stosun handlu regułowa.nego przez bert, osobistość szeroko znana 
dIu uspołecznionego w kra.ju nowerro statutu, który przyno- Idem wobec demokracji ludo- państw()... myWić handel ze swych romantycznych przy 
zrodziła się potrzeba opraco- si nowe, lepsze formy ltootro- wej i którzy spełnia.ją waru- rozwinąć spółddelczość wcią- gód i hulaszczego trybu ży­
wan:a nowych form orga.nlza Li społecznej, który poprz€Ql uek wiedzy fachowej i handlo gając do niej miliony chłop- cia. 
cyjnych spÓłdzielczości wiej- nowe przepillY dla lmmisji re- wego przygGtowania. Nale<i;y stwa - oto, jak nakreślał Po referendum w czerwcu 
skiej. Dał temu WYraz w wizyjnych znosi d otychczas 0- rówmez w pnzeOwyborczym Lenin naJbliżs%e zadania bu- 1946 r., Humbert zmuszooy 
swych uchwałach kw:etnio- wą niewydajną w pracy "radę okresie propagandQwym ItO,- dlJlWnictwa gospOO2:.+'C:>:t'f,"o na był udać się na z:eloną traw­
wych 3 Kongres Związku Sa- na.dzorczą" i wprowadza naj- rzystać oz pomocy robotni- drodze do załof,enła;'-·'.fllłlda- kę poza granice Włoch, a 0-
mopomocy Chłopskiej, a Cen- bardziej demo!;ratyczny ~po- czych bryga? łą~oś~i. mentu ekonomiki slle1al!stycz becnie przebywa w Portuga­
trala Rolnicza Spółdzielni "Sa sób wyboru zarządu na wa.J- , Toezą.ca. SIę akc~a Je~t czę- nej". lii, gdzie nie brak ognistych 
mopomoc Chłopska" opraco- nym zgromadzeniu p .... zez scią wie~klej walkI .. ktor~ roz Dobre przeprowadzenie wy I kobiet i dobrych win. Lecz 
wała ! zaleciła spółdzielniom przetstawicieli powoła.nych na gTywa Się w kopalm~ch l hu- borów do gminnych S~ółdziel-ltego r~~ju "rozrywki" nie 
nowy wzorcowy statut, który grGmadzklch zebraniach cz-lon I ta()h, w fabrykach l zaJda- ni będzie rutSzym krokIem na- wypełn~aJą całkowicie czasu 
potrzeby te zabezpiecza. ków spółdzielni. d~~ pracy, w szkQle przy przód na tej drodze. e<X - "poma:!J3.ńca boskiego", 

Obecna akcja organizacyjna Należy pomóc .: dopilnować, I{Slązce, i w polu przy plugu SłenWław Poznański który niejedną myśl poświęca 

Pier~sze doś-wviadczenia 

włoskiej ojczyźnie i jej bie­
żącym s·prawom. 

Nie było by w tym, oczy­
wiście, nic złego, gdyby nie 
fakt że rozmyślania Humber 
ta ~a italskie tematy mają 
niekiedy w wyniku czyny, bę 
dące typowym wsadzaniem 
nosa w nieswoje s.Prawy lub 
też wtykaniem palca między 
drzwi. 

Ot - parę tygodni temu, w 
przededlniu wyborów komunal 
nych na Sardynii ostatnia kró 
lewska latorośl dynastii sa­
baudzkiej zaczęła wysyłać do 
ludności Sardynii telegraficz­
ne orędzie, zawierające rady 
: wskazówki poUtyczne co do 
wspomnianego głosowania. 
Jak twierdzą ludzie dobrze po 
lnforn'lowani, to orędzie stało 
się jedną z przyczyn klęski 
partii reakcyjnych, które w 
wyborach sardyńsk:!ch utraci­
ły Wi!elką ilość głosów na 
rzecz zwycięskiej lewicy. Sał 
dyńczycy - w obliczu n.iespo 

w spółdz:elczym aparacie wiej aby jak n'l-jszersze masy pra­
skim stanowiąca kolejne ogni cujących Clllopów zostały u­
wo konsekwentnie prowadzo- świadamione o potrzebie czyn 
nej walki o postęp i dobrobyt nego udz:ia·łu w pracach spół­
wsi ip~siada wielkie i don:o- dzielni, aby chłopi mało- i ŚTe 
słe znaczenie. dniorolni robotnicy rolni - Wywl'ad Z tOW. IzydlO.rczykl°em _ O • o I . dziewanej interwencji b. "su-" wymIanIe egity macjj werena" - zlękli s:!.ę po pro-

Wybory do władz gminnych młodzież i demakratyc:zna In­
spółdziełni winny być zam- tełigenc~ wiejska i kobiety 
knięc:em okresu wzmożonej zrozumieli senskla.sowy toczą 
walki o CZystość klasową za- cej się walki przedwyborczej. 
rządów i władz w spółdziel- Bogacze wiejscy, którym nie 
niach. zamykamy drzwi do spółdziel 

Jest to akcja, która pos!ada ni, ani do jej zakładów nie 
!również poważne rz.naczenie mogą dyktowa.ć ani insulro­
polityczne. wać ,przez swych zauSImli1tów, 

Spółdzielczość wiejska jest nie mogą deey(lować w gospo 
podstawową bazą' obrotu to- darce spółdzielni, bo celem 
warowego między wsią i mia Spółdzielni Samop.omocy 
stem. Tylko poprzez dobre zor Chłopskiej jest obrona mało­
ganizowanie spółdz:elczości ralnych, średniorolnych i bez­
zbytu i zaopatrzenia będzi~- rolnych przed WyZyskiem ka­
my mogli realnie przejść do pit:l.listycz:nym. NaJeiy skon­
wyższych zespołowych form trolować, czy rejestr członków 

Konferencje wo!ewódzkie PZPR 

partvinych stu wcale niewesołej per-

O . . t' . t I Z' . ł ki . • spektywy powrotu rządów 
rl.:amz~cJe par YJ~e zaJę ~ są als~ma y nawet wypad ' , z.e I rozmowach tych inne powinno królewsk!ch • i woleli odda~ 

od .lv ma?a br: ~kcJą. wymIany zeb:.ama pod~tawowych. orgam być podejście do robotnika' lub głosy na te ugru,powania, któ 
J.eglt?,~acJl par"YJny~h. Czy mo_ zacJl p?-rtYJn~ch, ~lOrowane chłop~, a inne do cz~onka Partu re potrafią zabezpieczyć na­
zna JUZ przeprowadZlĆ ocenę do_ przez tr6Jkę pe1nomocmków, wy o wyzszym lub średmm wykszt!Lł ród włoski od takich ewen-
tych czasowego jej przebiegu' kluczyły z Partii towarzyszy ceniu. tualności. 

Zbyt krótko trwa akcja, by tylko za to, że nie byli obecni Niestety, niektóre tr6jki peL To n.:epowodze:n.je nje ode-
n;6c dać wyczerpują.cą ocenQ. na jednym zebraniu, poświęco_ r.omocnik6w urządzają. egzami_ brało jednak tupetu prze-by­
.!ednak szereg jC'j pozytywnych, nym wymianie legitymacji lub ny na temat np. socjalizmu uto_ wającemu na portugalskich 
Jak również negatywnych cech też za to, że nie opłacili składki pijnego, czy historii ruchu re_ wczasach Htimbertowi. Gdy 
m?żna już zanotować. Na og6ł partyjne.i w ciągu dw6ch mie_ wolucyjiIego i nieprzygotowlL.. ogłoszono wybory samorządo­
WJ\,C n!lleży stwierdzić au że zro_ sięcy. Inne zn6w podstawowe nych na odpowiedzi człornk6w we w okręgu tIiesieńsldm, 
wmienie tej akcji zar6wno w ak organizacje i tr6jki pełnomocnL Partii niejednokrotnie dyskwa_ bezterminowo u.rlopowal!ly 
tywie partyjnym, jak i w doło_ ków przesuwają członków Par_ lifikują. i wstrzymują. im legity_ .,władca", znowu nadesłał te­
wych ogniwach Partii. tli do kandydat6w, zamiast sto_ macje partyjne. 'l'aka praktyka legraficzny manife$t do miesz 

Na zebraniach podst:lwowych sowac wewną.trzpartyjne :kary. nie jest słuszna. i należy od niej kańców Triestu, zalecając im 
org-anizacji partyjnych jest z r"l_ Jasne ,że tak postępować nie na._ odstąpi6. gorąco głosować tylko na 
guł.v. wysoka frekwencja obcc_ kiy, a popełnione bł,:dy trzeba Kogo należy przesuną<! z kan_ "chrześcijańską" part!ę de 
nych wahaj:}ca się od 90-100 naprawić. dydatów w poczet członk6w Gasperi'ego. Po nadejściu tej 
proc członków. Kogo i jak należy usuwae w Partii' depeszy, w sztabie chadecj! 

Obserwujemy wzmożoną. czuj_ toku tej akcji' Instrukcja KC m6wi, że to_ włoskiej, pomnej na klflSkę 
we Wrocławiu, Szczecinie, K ielcach ność w pOdstawowych organizac_ Instrukcja Komitetu CentraL warzysze, kt6rzy mają przekro_ sardyńską, zapanował 1ormal-

I
. BydgoszczV ja.ch partyjnych przy wydawa_ nego nie daje żadnych dyre\{- czony rocz.ny staż kandvdacki i ny popłoch. W mterwencji 

l . t ' P t " R d 'k - nieproszonego sprzymierzeńca DlU egltymacji i przy przepro_ .yw o usuwamu z ar 11. ozu- Je nocze"me R tywnością swoJ·~. 

18 . 19 '- dl\.. ł " rtó' k ód' . . l k . t k . k (' . '" dopatrzono się złego progno-l I.>m. o vywa y SIę mu pracy po w, Ja r w- W!! zaniu kandydatów w poczet mle SIę Je( na ,ze a samo, Ja partYJną., zawodową., społeczn~) 
.. t' t I' . < • d _1. '< styku co do wyn!ków batalii 

konferencje wojewódzkie Pol nleż sprawę pogłębien:a dzia- członków. Zebrania podsCaw.l_ orgamzacJe par YJne s a e l 8y_ l .. W1a om""cią. zasłużyli na mia.. T . Ś . 
skiej Zjednoczonej Partii Ro łaJności Partii na. ws:. wych organizacji partyjnych u_ stematycznie dopełniają swe sze no czło?k~ Partii powinni być w ne a:.e.. .., . 

suwają ze swego grona przeu regi nowymi, świadomymi i wer_ przesumęCI z kandydat6w na,! C? pOWlec"le ..... Rzecz~: 
botniczeJ' we Wrocławiu, Kiel W Kielcach na konferencji d < • • ł k . t k .• k6 sCle l tutaj pomImo g~liweJ wy aniem legitymacji partyj_ tO,Clowyml cz on aml, a samo cz,.on w, oczywj§cie przy za_ ' ,,' w· 

cach, Szczec'..nie i Bydgoszczy. obecq.i byU: sekretarz KC nych ludzi obcych nam ideolo_ winny stale oczyszczać swe SZ3_ chowaniu warunków przewidzia.. .,~mocy 2:e strony .anglosas­
Na konferencji wojew6dz- PZPR tow. Zambrowski ! wl- :;icznie lub ukrytych i zamasko_ regi od elementów obcych .• Ted_ nych w statucie partyjnym. Zn:\_ k:i<;h władz okupaCYJnych, po 

kiej we Wrocławiu obecny ceprzewodniczący Centralnej wanych wrogów, którzy prze_ nak odbywać się to powinno czy to, że w każdym indywidu_ ;nuno fałs-zerstw. wyborczy.ch 
mycili się w szeregi partyjne. drogą normalną, przewidzianą alnym wypadku musi zapaść u_ -tterro~, tdełcYd~Jąbce ZWY

j 
~ę-j 

był sekretarz KC PZPR tow. Kom:sji Kontrolt Partyjnej e. statut partYJ'ny Oczywi (.h,~ała po~stawowe' . S wo me s a o SIę yna mme 
Obok tych niewQ-tpliwie pozy_ prz ~ . -, u J orgalllza_ d' ł h d .. P rti k 

Aleksander Zawadzki i czło- tow. Czesław Domagała. Spra tywnych objawów, sygnalizują ~ta rzecz, że tr6jki pełnomocnL c.ji partyjnej i muszą. być dołą_ u ZI~ em C a eC~l. a a 0-

nek Biura Politycznego KC wozdanie z działalności woje nam z terenu zjawiska uJ'emne i k6w, przeprowadzając indyw i _ czone <lwie rekomendacje człon . :nunglstycznal'dzi!r;t°ra ikó we-

P Al t R f t 'd k' j ... t" d alne rO'nlOWY z każdym człon 1·6w Partl" u .zapow e. czynn w r.e ZPR tow. s er. e era po wo z -le organlz;acJl par yJneJ wypaczanie instrukcji Komitetu u '" . " 1. akCYJnych, m:ała być zupełn:e 
lityczno-sprawozdawczy wy- złożył zas~ępca członka KC, Centralnego. Odnosi się to szcze_ kiem Partii mogą \ ~inDY dr6w- Niestety, i w tej dziedzinie rozgromiona, odniosła bardzo 
głosił członek KC PZPR ! I sekretarz KW tow. Kozłow- gólnie do tych organizacji par_ nicż pod tym wzg ę em opo_ popełniane są. ciężkie błędy i od_ paważny sukces, zdobywając 

tyjnych, gdzie Komitety Powia. móc pod~tawowym organizacjom chylenia. Wiele podstawowych przeszło 20 proc. głosów. Roz-
I sekretarz Kom:tetu WOJ'e- sk!. Podsumował dyskusję t (~I" k' . D . l partYJ'n"'m . .. t' h d owe .cI leJS 'le l zle nicowe ) J • orgamzac.Jl par yJnyc po ejmu_ gromieni natomiast zostali cal 
wódzkiego tow. Matwin, zaś tow. R~man Zambrowski. podeszły z niedostateczną pOW8_ Po jakiej linii powinny p6jść je zbiorową uchwałę, odnoszą.r,ą. kowicie zdrajcy z frakcji ti-
referat o pracy partyjnej i W konferencji wojewódz- b'ą. do typowania pełnomocnL indywidualne rozmowy trójek z się do kilku, kilkunastu, czy towsk:ej, daremn~e roszczący 
związkowej w Państwowych kiej PZPR w Bydgoszczy k6w, nie odbyły z nimi odpra_ członkami Partiif nawet kilkudziesięciu kandyda_ sobie preteDE:ję do przewed­
Gospodarstwach Rolnych wy- wzięl:!. udział członek Biura wy, nie poinstruowały Komite. Winna to by6 towarzyska roz_ tów, kt6rych przeprowadza si, nictwa politycznego wśród ro 

t6w Gminnych, nie odbyły 0d_ mowa, odnoszą.ca się do życio_ hurtem w poczet członk6w. A botników Triestu. 
głosił zastępca członka KC Politycznego KC PZPR tow. praw z sekretarzami organizacji rysu danego członka, do statutu trójka pełnomocników zatwier_ Tak więc, wystą,pien!a Hum­
i II sekretarz KW tow. EI- Renryk Świątkowski i człon- podstawowych. Głównym bra. partyjnego, do praw i obowiąz. dza taką uchwałę. Takiemu me_ berta Sabaudczyka na rzecl 
czewski. kow.e KC PZPR tow. tow. Ru kiem jest mechaniczne, sztywne ków członka Partii, do zasad chanicznemu przesuwaniu wszy. reakcji włoskiej okazały s!ę 

Na konferencji w Szczeci- sinek i Kozłowski, jak rów- i biurokratyczne podejście do budowy organizacji partyjnych. stkie komitety partyjne winny prZYSłowiową przysługą... ni~ 

k · 'k D . ł Pr żywych ludzi. Wielu pełnomo~_ Można też pogadać z towarzy_ przeciwdriałać. dźwiedzią. Autor oręd:zi i je-
~e obecni byE: członek Bi'l- nież lerown: zla u opa- Ilików wytwarza atmosferę ezyst szem o jego pracy partyjnej, o Egzekutywy Komitetów Po_ go chadeccy przyjaCiele spu-
ra Politycznego KC PZPR "oandy Masowej KC tow. Sta- l' P t" d d d . . s'clli' nosy na kw' t \:1 W ar !l. oprowa za o usu- Jego ŻyCIU prywatnym, o jego matowych (Miejskich, DzielnL :n ę. - a co 
tow. Rapacki i członek Biura rewicz i zastępca kierownik3 wania z Partii nie tylko elemen_ samokształceniu, można mu za_ cowych) powinny częściej i wnL się tyczy włoskiego Frontu Lu 
Organizacyjnego tow. Reczek. Wydziału Szkoleniowego tow. t6w obcych i wrogich, ale r6w_ rekomendować odpowiednią lek_ kliwiej, niż dotą.d analizować i dowego - ten daje sobie do­
Referaty wygłosili: tow. tow. Drukier. Konferencję zagaił nież dobrych r~bo~nik6.w i chło_ tur~ do czytania. Moż~a i trze_ oceniać pr2;ebieg akcji wymiany skonaIe radę w każdej kam-

. . . l W d _ . zd: z działalności pów, np. za "msk'i. pOZIOm świa_ ba towarzyszom pomoc, trzeba la~itymac.ji, winny operatywnie pan!,i wyborczej - bez wzglę 
Kuhgowsln ': Barte. . . Y l spr~wo .an:e . . . uomości ideologic7.nej", lub 7.a 1V takiej rozmowie zorientow:J.6 nią kierować i odchylenia usu_ du na dywersje ambitnego 
skusji lila konferenc'j; WIele orgamzacYJneJ po.norskie1 "słabą. aktywność", czy wresz_1 się kogo można wysuną.ć do ak_ wać. banity, kt6re - z przyczyn 
m iejsca poświęcono sprawie PZPR złożył I sekretarz KW I cie za "niezrozumienie istoty tywniejszej pracy, by w ten spo Wywiad przeprowadził zrozumiałych wywołują 
udziału Partii w usprawn:e- PZPR tow. Minor. sp6łdzielczości produkcyjn&j". s6b pom6c całej organizacji. W S. MARIA:&SKI. ~~~~i odwrotne od za;:€~~o-
Wi 
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Daleko od Moskwy 
Szoferzy są bardzo zadowoleni i niemal nie biją 

tego, kto odważy się nabrudzić. ~usi~ ~~czyna )est ich 
s zefem - i jest bardzo wymagaJąca, Jesh chodzl o czy­
stość. 

- Gdzież jest wasz naczelnik? - zapytał Batmano:v 
siadając przy łóżku i podnosząc kołdrę, aby zobaczyc! 
czy prze.§cierc dła są czyste.. . 

_ Jestem Wasyli Maksymowlczu - 0lCho odezw"ł 
si ę Rogow. . 
Wszedł nieuostrzeżenie i stanął przy drzwlach. Bat­

manow zgadł: w ciągu nocy i poranka Rogow prz. je­
chał z ;ednego końca do drugiego cały swój odcinek. 

- To znaczy, że lakierowanie zakończone? - zapy­
tał Batmanow, zbliżając się do Rogowa i wpatrując się 
w jego twarz. 

Rogow milczał, nie śmiąc zaprzeczyć temu, co było 
prawdą · 

- Witaj , Aleksandrze Iwanowiczu! - przywitał go 
:Wi1svli Maksymowicz. 

Rogow uścisnał dużą, twardą rękę Batmanowa. 
- Schudł i chodzi ospały. Czy się coś stało? - :za­

pytał Berid~e, wit.'li:l(,! ~ie z HOI;tOwem. 

, 

Tak, - powiedział niewyrazme Rogow, pochło­
nięty zupełnie Batmanowem. 

- Chorował niedawno. Zaziębił się, ale nie chciał 
leżeć w łóżku, więc pracował przy temperaturze trzy­
dziestu dziewięciu stopni. - powiedział Chłynow, sta­
rając się unikać wściekłych spojrzeń Rogowa. 

- Chorował? - zapytał Batmanow. 
- Bzdury! Też mi choroba - katar - z niezadowole-

n:em odparł zdenerwowany Rogow. 
- r~ie denerwuj się, - szepnął Aleksy. - Postano­

wiono, pojedziesz z nami. 
Batmanow gdyby nawet nie słyszał, zrozumiał jednak 

co powiedział Kowszow Rogowowi i pokiwał głową. 
- Nie wiem, jak teraz będzie - rozmyślał. - Możli­

we, że nie ma sensu wlec ze sobą chorego. Poza tym 
obawiam się zostawić ten odcinek bez naczelnika. Czy 
Chłynow da sobie radę? 

- Jestem zdrów, jak bykI - z siłą powiedział Ro­
gow. - Chłynow zaś da sobie tu radę, ręczę za to. Przy­
znam się nawet, że już przekazałem mu prowadzenie 
robót. 

Batmanow z udaną obojętnością machnął ręką: 
- Dobrze, zabieraj manatki. 
- Jest! - ryknął Rogow. 'Pozwól(!ie zabrać Poliszczu-

ka, szoferów Machowa i Sołncowa, kierownika ruchu 
Musię Kuczyną. Bardzo o to proszę. 

- Machow, jak słyszałem chce nawet rozstać się z to­
ba? .. Zreszta nobrze. niechaj iada. oczvwiście ie~li Chly-

no~ nie sprzeciwia się. To są jego ludzie. Pogadaj z nim. 
Chclałbym go również prosić ażeby puścił na cieśninę 
kucharza Nogtewa i drwali Szubina i Fantowa, 
Chłynow uśmiechnął się. 

- Wychodzi na to, że umówiliśmy się. - S~ojrzał 
porozumiewawczo na Kotienewa i cicho powiedział: -
zabierają nam najlepszych. 

- Nie szkodzi, wytrzymamy - uspokoił Kotienew. 
Na cieśninie jest ciężko, tam potrzebne są mocne chło­
py. Skąd możemy i(!h wziąć, jeśli nie od was? 

- Będę czekał w sztabie na szczeg6łowe sprawozda­
nia, o stanie przejętego przez was punktu. - Batmanow 
szacował spojrzeniem dużego, kanciastego Chłynowa. 
Potem podpiszę waszą nominację. 

Mijając Aleksego szepnął: 

- Ech ty, masz serce miękkie i dlatego popsułeś mi 
całą sprawę· Trzeba było trochę podraźnić tego pirata, 
toby mu się przydało! 

Te~o s~mego dnia wszyscy ruszyli dalej . Samochodem 
m?gh dOJechać tylko do siódmego punktu. ~ śnieżnym, 
wle,t:r:z~ym dniu na zmarzniętej drodze spotykali córaz 
Częs.cleJ zaspy. Wozy zatrzymywały się nieraz _ ku 
WŚCIekłości. Batman,o:va - ?OŚĆ długo. W iednym miej­
scu zup~me ugr.zęzh w śmegu. znikąd nie było pomo­
cy, tak ze dwa kllometry musieli sami pchać wozy. Bat-
man{)w .. n7.1t-~7.:lł ażeby zastąpić auta k,,';,...,; . 

Je. tJ. Ił:} 
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Musimy utrzymać 100 procent pierwszego gatunku 

Dziś iui nie iesłeśmy sami! 
Ludzie z ze§polu Terpilahowej 

o swoich wrażeniach z Konferencji Miejskiej PZPR 

_ Gdy w ubiegły poniedzia­
łe'k ,po Konferencji }.{jejskiej -
m6wi ob. Maria Terpilak 
przyszłam do prs.cy, nie miałam 
ani chwili spokoju. Przystąpiliś. 
my do czyszczenia krosien, a tu 
ze wszystkich stron otoczyli nas 
tkacze, koledzy. z selfaktorów i 
dziewczęta. z przędzalni. .A 
:wązyscy z tym samym: 

- No, powiedz, jak było 
jak mćwiłaś, czy słuchali' 

- Wprawdzie powtarzałam 

im, że w "Głosie Robotniczym" 
jest wszystko dokładrue napi5a­
ne, ale nie odstępowali mnie na. 
krok. 

Dopiero przeciągłe wycie syn'. 
ny - znak rozpoczęcia pracy, 
sprawił, że wszyscy rozeszli się 
do roboty. 

kie kwestie poruszane na kOnie-\ hasło nasze podjęły i inne zalo. nieśruielona i ciszej dou.tje: 
rencji świadczyły w gruncie rZ8. gi, lecz ten fakt nakłada na nas Złożyłam kwestionariusz 
czy o jednym: Polska Zjedao. jeszcze większe obowiązki. do PZPR. Na najbliższym ze-
czona Partia Robotnicza i na~z My, inicjatorzy, nie możemy braniu rozpatrywać będą spr'l. 
Rząd zmierzają do jednego: po- i nie chcemy ani na chwilę "spo- wę przyjęcia mnie do Partii. 
przez wzmożoną. pracę do dobro. cząć na laurach". Tak, jak t.o Nie, nie mogę już teraz być po. 
bytu tych, którzy pracują., do było dotąd i tak jak to jest w za Partią. Cznję bardzo mocno, 
dobrobytu naszego - robotni.. pierwszej połowie czerwca ż~ moje miejsce jest teraz w 
k6w zar6wno partyjnych jak i musimy utrzymać nasze 100 pro. Partii. Będę razem ~ towarzy. 
bezpartyjnych. cent pierwszego gatunku, przy szami pracowa(\, razem się szko-

,. . r6wnoczesńym ilościOwym wyko. lić i lepiej, niż dotąd w codzien. 
- Dziś nie jesteśmy JUZ Je- naniu pl?nu. To nasz obowią- nej pracy budować dobrobyt, u_ 

dynym zespolem pierwszej jako_ zek obywatelski, to mój obowlą·I lll&cniać pokój, budować szczę-
ści - m6wi Maria Terpilak. zek partyjny... śliwą przyszłość i dla nas, i dla 
J eatem szczęśliwa i dumna, że Maria Terpilak jest trochę o. naszych dzieci. R. S. 

RealizaCjo 

Walka o a 
przedmiotem specjalnej troski Zarządu Głównego Związku 

Zawodowego Włókniarzy 
18 czerwca br. odbyło się ple CZPWł. tow. dyr. Olszewski Włókniarzy zobowiązuje się 

narne posiedzenie Zarzą.du Głó zwrócił uwagę na zbyt luźny między innymi do budzenia 
wnego Związku Zawodowego kontakt istniejący pomiędzy twórczej aktywności włóknia· 
Pracowników Przemysłu Włó- Centralnym Zarządem Przemy- rzy w dziedzinie produkcyjuej, 
kienniezego. Obrady poświęoo- słu Wł6kienni{)Zęgo a Zwrą· do wzmożenia opieki nad czło· 
ne były zagadnieniom pOTI1SZ0 zkiem Zaw. Wł6Jmiarzy. Fakt wiekiem pracy i szkolenia za­
nym na II Kongresie Związków ten powoduje niejednokrotn1e wodowego robotników, do akty 
Zawodowych i ich realizacji w dUlŹe llilterki w p'!:).cy: zarówno wniejszej, niż dotych{lzas pracy 
ramach, pracy Związku Zaw. Centralnego ZaTzą'<lu, jak i po- związkowej w dziedzinie wsp6ł 
Wł6kniarzy. Referat sprawo- szcZltlgólnych zaJ.>lad6w pracy. zawodnictwa pracy, do aktyw­
zdawczy z obrad Kongresu Tow. Olszewski: 'z-wjo'6cił r6wnie? nego udziału ogniw związko­
Związk6w Zawodowych wygło· uwagę na to że w administracji wych w tworzeniu brygad naJ 

Str.:..1 

.,LA UREAT" 
MOTTO: .. Kiedy wertujemy historię Kościoła i historię kato· 

licyzmu, często zżymamy się nn, ludzi, którzy zapo­
minali o prawdziwej mocy chrzekijaństwa ... " 

(Ks. Jan Piwowarczyk - "Myśl ZielOlfych Świąt") 
..Otrzymane zadanie propagowania ideologicznego 

hitlerowskich Niemiec i Pol! ki - czytamy w haniebnym i 
biącym akcie oskarżenia przeciw zbirowi faszystowskiemu, Do 
szyń.~kiemu - realizował osk. Dobosz:yński przez odpow~edniQ in-
6piTację w drodze osobistych kontqktów' z działaczami i 
stami t. zw ... Obozu Narodowego", Piaseckim, Wasiutymhim, Rem· 
bielińskim, ks. Piwowarczykiem •.. " 

Jak wynika z akUJ oskarżenia, kontakty osobiste szpiega 
tlerowskiego z ks. Piwowarczykiem datują się od lat przedwojen· 
nych. W 1933 r. ks. Piwowarczyk przeprowadza .. korektę" zdra­
dzieckiego "dzieła" A. Doboszyńskiego pt. "Gospodarka 
wa" - propagandowego wykładu doktryny 
skiej, opartego o zasady wyłożone w encyklice papieskiej, Quadra. 
besimo 49!J,O". Ks. Piwowarczyk żadnycit merytorycznych zmian 
w pracY"l'Jb"b·o.~zyńskiego nie wprowadza i akceptuje ją i przyjmuje 
bez zastrzeżeń, ba, w toku dalej rozwijającej się 
udziela jej czynnego, agitacyjaego poparcia. 

Po wojnie zbrodniarz zmienia, jak wiadomo, .. chlebodawcę": I 
zaprzęga się w służbę imperializmu anglosaskiego. l w tym "no· 
u;ym" charakterze "pracy" przeciw własnej ojczymie i narodowi 
nie traci "kontaktów" lf ks. Piwowarczykiem: "w marcu 1947 r'l 
osk. Doboszyński - stwierdza akt osk~rżenia - odbywa rozmou,'Y 
z ks. Piwowarczykiem, przedstawiajqc mu chara/,ter swojej .. robo-
ty" w kraju." • 

.. Kiedy czytamy ponurą historię Piwowarczyka na tZe zbrodni. 
czej historii szpicla hitlerowsko-anglosaskiego, bardzo zżymamy się 
rta księdza, który zapomniał tak dalece o prawdziwej mocy chrze­
scijaństwa . •• " - możnaby strawestować przytoczone na wstę­
pie motto. 

Przestałam wtedy odpowiadać 
n& pytania koleg6w, ale ani na 
chwjlę nie przestałam myśleć o 
tym, co przeżyłam poprzcdni~go 
dnia. 

sił wiceprzewodniczący Central przemysłowej znajduje się jesz lepszej jakości i w ruchu ra­

"Nie wiecie czyjego ducha jesteście 
znajdziemy w cytowanym niżej artykule 
,,Myśl Zielonych Swiąt", :amieszc::onym 

te słowa Chrystusa 
- k$. Piwowarczyka pt. 
w Tygodniku Powszech: nej Rady Zaw. tow. Aleksander cze bardzo wielu ludzi nalctą.· cjonalizatorswa, do powołania 

Burski, który w przem6wieniu cych do starych kadr, kt6r7y społecznych komisji bezpieczeń nym. 
swym, wśr6d wicIu innych nie umieją, bądź też nie chcą stwa i higieny pracy, racjonal Niepotrzebnie się na nie autor powołuje: my przeciei wiemy, 
spraw, poruszył także najbar - l'TZystosowa6 się do wymog6w nego wykorzystywania urzą- dobrze wiemy "czyjego ducha" jest Dobo$Zyńsl,i i "czyjego ducha" 
dziej palące zagadnienie nasze dzi~iej.szej rzeczywi~tości. Tow. dzeń i kredyt6w socjalnych 0- Jest posiadający z nim "kontakty osobiste" ks. Piwowarczyk, lau. 
go przemysłu V\T!ókienniczego - Olszewski podkreślił, że nalety raz do wzmożonej dbałości o reat tegorocznei nagrody episkopatu za "twórczość publicystycmq". 

Tydziet juź minął od Konfe_ 
rencji Miejskiej PZPR, a. ;ia 
wciąż myślami wr:.wam do obra.i, 
w kt6rych uczestniczyłam. 

zagadn\enie walki o najwYŻszą zwiększy6 czujność klasową. w wykonywanie umowy ZI)1oro- E. TAM 

jakOŚĆ produnji. zakładach pracy, chroniąe je w .. .::.eJ:·. ___________ ...:..==========================~ 
* 

Tow. Burski stwierdzil, źe w przed ciosami ze stron:v zama' -
celu podwyższenia jakości na- skowanY{lh, gnieżdżących się tu 

.- Gd~ pr~ystą.~iliśmy do w~- szej produkcji wł6kienni'czeJ~ i 6wdzie szkodnik6w. 
kl o naJwyzszą_ Jakość -ł m k· trzeba większą uwagę zwr6ei(\ PozostalI' dyskutanci w wy-
wi Zofia FranKowska, az one ki k b . - . , 
zespołu Marii - rerIli!ak ~ zda. w.. enrn u za ezpIe{lZenIa na,- powiedzia.ch swych poruszyli 

Szko·dliwa biurok.racja 
lezy~ych . waru.nk.6w. p~acy ro· sprawy wykorzystywal\ia. kre­

waliśmy sobie ' spr~wę z tel;(o, b.o~mk~:n, podnu~sIeDla lch kwa dyt6w i urządzeń socjalnych ,a 
czym jest walka o produkcję, hflkacJl. zawooowy~h, poynla- gł6wnie wczas6w robotniczych, 

pfaczego opóźniajq się prace przy budowie 
. . fabryki sztucznego lodu walka o pierwszy gatunek, leilz d k6 ;yzow.ama. p:zo OWDl w. pracy usprawnienia. pracy Rad Zakla 

po konfereJlcji ł6dzkiej sprawy l racJonahza,or6w oraz .lch me uowych oraz wciągania do czyn 
te stały się dla mnie jeszcze tod pracy, orali W klerunku nej dzialalności z'otiązkowej W bieiąc:l;"ffi sezonie bud~- kredytem inwestycyjnym, przy 
bardziej jasne i ważne. rozszerzenia. akcji dążącej do szerokich mag robotniczych i wlanym Panstwo,:"a ~hłodn:a gotowało już plany budowy i 

_ Premier RzecZYPOSPOlitej, poprawy stanu bezpieczeństwa tworzenia .r; nich aktywu ZWl'a Skła.~owa w ŁodZl =ała prz~ dYSPOIlu}e materiałami budo-
lIlinister przemyslu lekkiego, ak- i higieny pracy,' w{l~asów. pra zkowego. • stąPIC do budowy fabrykI wlanym.:I, Jednak mimo, że ~ 
tywiści partyjni, przodowni~y cowniczvch, kultury l oŚWIaty.. sztucznego lodu. Budynek po zon budowlany rozpoczął S1ę 
pracy radzili wspólnie nad spra. W dalszym ciągu swego refe W wymku obrad plenum Za- wstać miaJ w bezpośrednim już parę mi~ięcy temu - do 
wami produkcji, lecz mało tego, ratu poruszył tow. Burski za- rzą.du G!6wneg? ZWl!!zku Za~o są.siedztwie. gmachu. chłodni. tych~zas do budowy nie przy 
że radzili _ słuchali uważnie co gadnienie konieczności wzmoże dowego. Wł6kmarzy . uch~ahło ZJednoczerue Chłodm dyspo· stąp-;ono. -
m6wili robotnicy, przysłuc.hiw'L nia czujności klasowej - CT.uj- rezolucJę w kt6reJ ZWIązek nuje na ten cel odpow:ednim Przyczyną tego jest n~eprzy 
li się słowom kierowniczki nasze ności wobec wrogiej działalno­
go zespołu, Terpilakowej. POW9- ści dywersyjnej podziemia go' 
ga i zainteresowanie zebranych spodarczego. Reasumujl}{l osiąg 
świadczyły najlepiej, że sprawa nięcia i brp.ki w pracy Związku 
naszego zespołu nie jest zagad.. Zawodowego Włókniarzy tow. 
nieniem tylko "wełnianej jedyn- Burski stwiel'dził, że organa 
ki", nie jest sprawą tylko prze. zwią.zkowe zbyt mało i zbyt 
mysłu wełnianego, 'lecz sprawą. o powierzchown\~ interesują. r 8ię 
znaczeniu og6lnokrajowym. rozwojem i przebiegiem wsp6ł' * zawodnictwa pra.ry, kt6re jest 

przecież jednym z czynnik6w, 
- Mam lat 20 - m6wi tow. decydują.cych o wykonaniu na 

Janicki - przed wojną nie pro.. szych plan6w zar6wno ilości 0-

cowałem w fabryce, lecz nieraz wych, jak i jakościowych, 
przysłuchiwałem się rozmowom W ożywionej dyskusji podkre 
rodzic6w. Znam z ich sł6w przed ślano słuszność wywod6w tow. 
wojenną. fabrykę, wiedziałem, Burskiego i uzupełniano je przy 
jak się pracowało i jak żyło. kładami z terenu. Towarzysze, 

Czy wtedy kogokolwiek z "gó- biorący udział w dyskusji 
ry" interesowało, w jakich wa. stwierdzili m. in., że winę za 
runkach mieszka robotnik, co niewykonanie planu jakościowe 
robi i gdzie przebywa jego dzie. go ponoszą. r6wnież w pewnym 
cko, podczas gdy on pracuje w stopniu dyrekcje branżowe, kt6 
fabryce' re nie przestrzegają, termin6w 

Na konferencji partyjnej epl'a- .dosta.w. surowca.. Z.darzaly się 
wy robotnika, jego codzianny:!h r6wn:ez wWadkl, ze dyrekcje 
trosk znalazły swoje miejsce. \ branzo~e odr;rwały od rob~ty 
Mówili o nich robotnicy, akty. robotlllk6w, blo.rący:dh udZJ.ał 
wiści partyjni, m6wili członko_ we ,,:spółzaw:odmctwlB. przcno· 
wie rzą.du. I nic bardziej nie sząc :~h do mnych dZIał6.w p;o 
przekona, niż tamte obrady! dukcJl, co wpływało UJemnIe 
Nasz Rząd jest Rządem robot- na działa.lność współzawodniczą, 
niczym I cych zespoł6w. 

• Przemawiający z ramienia 

Nosi h o rCSDonde"/fi!_lnbr",czl1!' pislIą 

foj (aUł nie funkcjonuje 
Kto ograniczył wczasy dla robotników - metalowc6w 

~obotnicy _ me~alowcy zdają I W rzeczywistości więc przYdzie-1 w rzeczywistości otrzymamy w 
soble w zupełnoścl sprawę z do. lone wczasy na lipiec będą wy. sierpniu. 
brodziejstw i korzyści z wcza- korzystanc w sierpniu. Z je(inej Warto prz sposobności pod. 
s6w wypoczynkowych i docenia. strony więc faktycznie na lipiec kreślić, że .: roku ubiegłym do 
ją w pełni wysiłki naszego Rzą- wc.zasów nie będziemy mieli, a naszego domu wypoczynkowego 
du i Partii, aby akcją wczasów z drugiej strony pozmienia.ne w Mikołajkach zostało !lkiero­
wypoczynkowych objęte zostały terminy wczasów nniemożliwią wanych na sezon letni jedynie 
jak najszersze masy. korzystaniiI z nich, ponieważ trzech przodowników pracy a 47 
Już w styczruu br. wszystkie nie pójdą. w parze z przydzielo_ pracownik6w umysłowych. Trze. 

zakłady naszego przemysłu zło- nymi urlopami. ba by w roku bieżącym uniknąć 
żyły za pośrednictwem Związku :Moźna zrozumieć, że z takich podobnych praktyk. 
Zawodowego plany wczasów na czy innych powod6w uszczuplo­
cały sezon. Przy zgłoszeniu się no zaplanowaną iloM miejsc, w 
jednak po przydział czekała nas żadnym jednak wypadku zrozu. 
przykra niespodzianka. Okaza. micć nie można, że miejsca te 

KaSprowicz Lucjan 
korespondent fabryczny 

z "Fa..Ma-Tki" 
ło się, że ł6dzki Związek Met:!. --------
lowców otrzymał na lipiec za­
miast zapotrzebowanych 600 
miejsc tylko 120. Na nasz za. 
kład, zatrudniający 370 pracow. 
nik6w, przypadło więc 5 miejsc, 
zamiast zaplanowanych i obieca­
nych 22 miejsc, z tym jednak 
Lastrzeżeniem., że miejsca przy. 
dzielone na lipiec mają by6 wy­
korzystane dopiero od 29 lipca. 

. , 

Zdrowe pokolenie - przyszłość ' narodu 
Rozu~iej~c znaczenie opieki I kich zdobyczy klasy pracującej, 

nad dZiećmi oraz nad matką. - dlatego wierzymy, że nowootwo. 
robotnicą, Centralne Biuro Tech l'Zona Stacja Opieki przy CBT 
niczne - w ramach zobowią.zali spełni dobrze swe zadania i cle. 
przedkongresowych - otwiera z szy6 aii' będzie jak największą 
dniem 1 czerwca br. Stację O. popularnością i zaufaniem wśród 
pieki nad :Matką i Dzieckiem. społeczeństwa. 

Kursy są - ucznlow ma Stacja ta, powstała z inicjaty. L. Podgórski 
wy Rady Zakładowej i organi. korespondent fabryczny 

W listopadzie 194-8 roku za-I roku zmieniono wykładowc6w, 
stał otwarty na terenie naszego grono uczących " ę analfabe' 
zakładu kurs dla. analfabet6w. t6w zeszczuplało do 2 os6b. 
Na kurs wybrano 30 os6b Po. . . . .. d kl' . h Czy stan ten Dle Jest karygod Dlewaz Je na po owa z UlC l k . 
k ł . p6ł lf b t' ny' Dlaczego z e cewazono po o RZia a Się ana a e amI, po h 'ó' h . . l . . h D zosta!yc UCZDl w, nQe przyc o 

egzamlllle. zwo Dlono lC. :u· dzących na lekcje' Dlaczego 
go. n.8;tomlast połowa. zobow, ą._ kierownictwo nie uświadomiło 

zfl.cji partyjnej, mieścić się bę. \ z CBT. 
dzill w budynku CBT przy ul. 
Gdańskiej 84-. Godziny przyjęć 

zostały ustalone od 8 do 15 w 
ciągu całego tygodnia. 

znania dotychczas przez Za­
rząd Miejski przewidzianego 
pod budowę placu, znajdują­
cego się w bezpo'średnim są­
siedztwie chłodni. 

Teren ten stanowi własność 
m:asta i o jego naby.cie, dzier 
żawę lub przekazania - to· 
cz:ł ~ię p;rt.raktacJ.e ,od dzie­
WIęClU mIeSIęcy m~ęazy moco 
dawcami Zjednoczenia ChłoćJ 
niczego, a Zarządem M:ej­
skim. 

W pierwszym etapie roz­
mów dyskutowano wysokość 
ceny, jaką !nwestor musiałby 
wpłacić za plac do kasy Za· 
rządu Miejskiego. Obecnie wc 
bec uchwalenia przez Sejm 
ustawy o przekazywan:u przez 
samorząd terenów pod budyn 
ki objęte planami inwestycyj 
nymi - kwestia- oolaty stała 
s:ę nieaktualna. natomiast wo 
~ec braku rozporządzenia wy 
Konawczego do teite ustawy, 
aby móc przystąpić do budv­
wy - inwestor dąży do za­
warc!a umowy o dzierżawę 

potrzebnego placu. Pertrakta­
cje te. jak się dOwiadujemy, 
przeciągają się f to z winy 
Zarządu Miejskiego. 

Takle stanowisko Zarządu 
Miejsk:ego jest ni-ezrczumia­
łe. Jest rzeczą oczywistą, źe 
opóźnienie rozstrzygnięda tej 
tak ważnej dla ludnośc; Ło­
dzi sprawy uniemożliwia wy­
konan:e planu robót l odwle· 
ka moment, kiedy miasto na­
sze dysponować będzi!:' pro· 
dukcją lodu sztucznego po­
krywającą całkowicie zapo­
trzebowanie miasta. 

Sprawa właściwego prze­
choWYWania środków żywno­
ścI jest dla tak wielk'ego sku 
piska. jak fJódź, zagadnieniem 
palącym. Wchodzi tu bowiem 

. - W nowej Polsce szanuje się 
robotnika. - oto moje wrażenie 
z obrad Konferencji Miejskiej. 
- Nie pieniądze, nie znajomo. 
ści ani stanowisko decyduje, lecz 
właśnie człowiek, człowiek i je_ 
go praca. - mówi ob. J6zef Ba­
ranowicz. Bo jakżeż inaczej wy. 
tłumaczy6 Bobie fakt, że my, 
bezpartyjni, braliśmy udział w 
obradach, że nasze słowa spot_ 
kały się z entuzjazmem zebra­
nych na t!Lk poważnym zgroma... 
dzeniu. 

- A spra.wa. bezpieczeństwa 
i higieny pracy' - dodaje ob. 
Sza.frański - A. zagadnienia 
azkol.mia. za.wodowe,iOt Waznt. 

zała Slę uczy~. PrzydZIelona na . h t k 
nczye-ielka przychodził.a regu. uczęsz~zaJącyc. . na en u~s, 
l . t az t od' . czym Jcst um1eJętność czytam a nrme rzy r y w yg nw l. .. •. ł.'k' 
odbywała dwugodz;inne lekcje. 1 plsama w ZyClU cz oWle a 
Na lekcje te przyehodzić zaezę Matuszewski Antoni 
lo jednak tylko pię6 os6b. koresponaent fabry~uy 

KiedY :lir. marcu hieŻ4ce~o _Glo_Ol," z WPB, 

Wiemy, jak wiele uwagi po. 
święca państwo nasze swym naj 
młodszym obywatelom, rozumie. 
jąc, iż zdrowe i silne pokolenie 
jest chlubę. każdego narodu. 
Wiemy, ze opieka nad matką. i 

niemowlectoUl. to jedna z wiei. 

w grę s.prawa zdrowia naj-

;r. ... ;;;i;;ii.;;;ii~io;;;;~~io;;i;;.;.~;~ Pertraktacje trwają. a czaS 
'] szerszych mas ludności. 

płynie. Sprawa ta w interes:e 
RedakcjA' ludności Łodzi winna być iale Ofjp.., 1łrzyjmuje 

....Glosu ... ''Qajszvbciei .załatwiona. 
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IIIelk onder 
Aleksahder Puszkin był ci ludzie wyzyskiwani, przez 

przyjacielem naszego wiel- możnych, bici i poniewierani 
kiego poety Adama Mickie- codziennie - powstaną kie­
wicza. Przez pewien czas 5pO dyś i zrzucą z siebie jarzmo 
tykali się ze sobą. Puszkin niewoli. 
przetłumaczył nawet na ję- Te proroctwa wielkich wie 
zyk rosyjski dwie najpięk- szczów - Mickiewicza i Pu~ 
niejsze ballady Mickiewicza szkin~ - stały się dziś rze­
"Wojewodę" i ,.Trzech bu- czywistością. I. w Polsce i w 
drysów". Rosji lud pracujący stoi dziś 

Zarówno Puszkin, jak i u władzy, a człowiek pracy 
Mickiewicz - żyli w cza- jest wolnym oby-natelem 
sach, gdy narody jęczały w swojego państwa. 
ucisku, gdy światem rządzili Dlatego właśnie w tym ro­
wszechwładni królowie i pa- ku Związek Radziecki czci 
nowie, a chłopi i robotnicy pamięć swego wielkiego po­
byli niewolnikami, z który- et y na równi z pamięcią Ada 
mi się nikt nie liczył, któ- ma MiCKiewicza, a my, ob­
rych wyzyskiwał każdy pan chodząc rok Mickiewiczow­
be~karnie_ ski - pamiętamy jednocześ-

Mickiewicz i Puszkin cier- nie o wielkim druhu naszego 
pieli bardzo z powodu tej narodowego wieszcza, o Ale­
niesprawiedliwości i w wier- ksandrze Puszkinie, wielkim 
szach swoich prorokowali, że przyjaci-elu Mickiewicza 
przyjdz:e kiedyś czas - gdy I przyjacielu Polaków. 

Rysiek co dzi-eń zrywa nie 
cierpliwie kartkę z kalendlł 
rza. Liczy dni, które dzielą 
go od wyjazdu na obóz let­
ni drużyny_ A dni w czerw­
cu pozostało już niewiele. 
Jeszcze tydzień i Rysiek ze 
swoją drużyną wyjedzie do 
odległych, pięknych oko1ic 
Dolnego Śląska. Za kika dni 
pociągi po całej Po ce roz­
wiozą tysiące harcerek i har 
cerzy na miejsca obozowisk. 
Od gór do wybrzeża, od gra 
njc zachodriich do wschod­
nich wyrosną setki harcer­
skich obozów. Rozpocznie 
się wieLka, od kilku miesię­
cy przygotowywana akcja 
letnia. 

ale i pożytecZl1y. Tak samo, 
jak Rysiek, tysiące harcerek 
i harcerzy przygotowało się 
do wypełnienia na obozie 
swej służby dla kraju. Na 
wszystkich obozach harcer­
skich, w l'Csie , w polu, czy 
osadzie wypełnimy pracę 

Harcerskiej Służby dla Pol­
ski. HSP jest trzonem tego­
rocznej akcji letniej, i o tym 
właśnie trz2ba wiedzieć. 

Wyruszą drużyny harcer­
skie do lasu, zbierać ;agody, 
grzyby, sadzić drzewka, wy 
rywać bezużyteczne chwa­
sty, pomogą harcerze rolni­
kom przy żniwach. dziewczę 
ta zorganizują zabawy dla 
dzieci wiejskich i tak da-

Rysiek dobrze wie, dlacze lej, bez końca można mno­
go jedzie na obóz. Ten mie żyć przykłady tej pięknej 
siąc spędzony w bezpośred- akcji, jaką jest Harcerska 
nim obcowaniu z przyrodą Służba Polsce. 
będzie nie tylko przyjemny, 
~_.~.~~""" .. 'l:ltU~ Rysiek p::-zygotowuie się , . 

S izgo"\Vce! 
do "slużbv lasu" . Będzie 
wraz z kolegami z jego dni 
żyny ochraniał drzewa 
p~z~d szkodnikami, zalesiał 
polany i wyręby. pozna 
przy tym dokładnie życie 
lasu i jego mieszkańców. Aleksander Puszkin w wieku chlopięc~m 

Mahw wreszcie lato. Za­
raz za czyna ją się I\·akacje. 
Iluż z tla ,> pojedzie na ko­
lonie, na wieś . nad wodę! 

Przed 150-1aty, dnia 6 szkoły. ChłopieC" czytał wie- P ostarajmy się zbudowa-e 
cz~rwca 1779 roku urodził le, czytał i sam próbował pi- ślizgowiec - taką mają 
się .w Moskwie jeden z naj- sać. W piętnastym roku ży- łódec zkę. która potrafi Ea­
wi~kszych poetów świata - cia wydrukował-swój pierw- ma plywa{' po wodzie_ 
Aleksander Pus·zkin. szy wierszyk w jednej ż rno- .J",żeli kol'edzv wasi zobu· 

~---;;~;-60----'1'-:-:"- 5~9G 
__..7"'" ? 

Od drużynowego dowiedział 
S , ę , że będą chodzić z leśni­
czym na dalekie wycieczki, 
zbi erać leśne owoce, a także 
liście różnych drzew dla 
szkolnego zakładu przyrod 
niczego. W przyszłym roku 
będzie piękna kolekcja. ~, 
Przyda się na lekc,je przyr.Q",<: " 
dy. 

Dziwne miał Oleś Puszkin skiewskic~ gazet.. ' dUJą równi.eż śliz.go·wce -
dzieciństwo. Ojciec nie miał * można urz:;idzić i 11 tercl' u· 
czasu zajmować się syn- Aleksander Puszkin żył ją. c e WY:" CIgl t~-rh ruc111i- . 
kięm. Matka nie lubiła go tylko 38 lat - ale w ciągu l', ych łódeczek. Czyj ś lizgo 
za to, że nie był ładny, 'Że tego niedług~ego 'życia napi- wiec dalej p.opl,-nie ten 
był niezręczny i nieśmialy. sal wiele pięknych, wielkich zwyci<;ża! 
Jedyną przyjaciółką chłopca rzeczy. Gdy dorośniecie - Przed przyst?-,pieniem do 
była stara niania - Arina, napewno będziecie czytać joe. r0'hotv - p,rzestucliujmy 
która wychowywała go do go utwory, jego poezje, je- d{)<1<łn.d!lie pla.n ślizg-owc " 
dwunastego roku życia. go . powieści. Dużo, bardzo zamieszczollY oh-o'k na ry-

Wzrok Ryśka znów śzuka 
kalendarza - jeszcze tylko 
kilka dni, a potem - spot­
kamy się na obozie. 

. Oleś nasłuchał s:ę od swo- dużo dzieł Puszkina przetłu- sunku ca - to będą b'oki naszej I eienkf.l .,karpetką , ale \V K I k k" 
jej niani naj rozmaitszych 0- maczono już na język pol-- A wir ... z cienkiej desecz- łódecz,ki. Boki muszą miećl te11 ~p·o<;óh, że czuhek śliz- O~ USZ QWS le 
powiesci, bajek i piosenek ski, a poeci i pisarze wciąż ki wyrzynamy najpierw - jeden 55 cent~·met.rów gowca i \V,-soka rufa poZ{)-
ludowych. Nasłuchał się o tłumaczą dalej, żeby je wszy szkielet ślizgowca. Szkielet dlugości . drugi o cent~-- s taj!). ponad towarem Z IIIcl'/Jq 
wi.erzeniach rosyjskiego Ju- stkie przyswoić naszemu nu- musi mieć długość 60 cent y- metr rUuiszy, - ' szerokość A teraz między ruf:}. a 
du, o ~tarych podaniach i rodowi. metrów. bll'ków wynosi póttora cen dziobem śliz.go\Vca rozpj. Kochany Pramyku! 
klechdach, o rycerzach i cza- Prócz poezji i powieści Z tyłu szldeletu prz~'bi- tymet.ra. namv kilka nitek gumo-- "Drużyny zuchów, to pny· 
rownikach, o bohaterach i Puszkin napisał wiele bajek, jemy tal, zwaDY tracpez - Przed prz\-biciem I)o,kó\\' wych. które na ru'ie prze- szłość narodu!" - głosił tr:m 
mocarzach. Dowiedział się tych bajek, które szeptane czyli tvł ś1izg{)I~'ca_ Tmpez do dziohu - umi€sz<:zamy \vle!{amy przez kawałek ~:{~eór:.! ~e~;~~i~ f!-~~~a dL:~~~ 
również o nędzy i cierpie- ustami starej piastunki Ari- musi mieć 3 centymetry \V sz.kif'!el'le ślizgowcal dl UHl, zaop'atrway IY \Vego w Koluszkach_ Deszcz 
niach biedaków. Nauczył się ny, oczarowały jego dzieciń- szerokości i 8 centyme- dwie dnsee7ki rO:lr-(!raw~ ~zklahv koralik. 'a Pl' ~(' rzęsiśc:e padał tego dnia, 
k~~hać ludzi prostych, pocz- stwo. Do najpiękniejszy-ch tt'ów długoś ci. Trapez 1'-0- po 12 i 13 cerrt~'ll1et1'ó\V cllu suniętyrh przez koralik akademia odbyła się vrięc w 
ciwych. Ciekawiło go rów- należą: bajka o rybaku i ryb bimy. naturalnie, również gośc i. nitkach gumy - przy",iĘl- sali , .Służby Polsce". Popr:ze­
nież co szumi las, co szemrze ce, bajka o złotym koguciku, z ci(mkiej desecz·ki. 1 Następnie tak powstały zujemy 7.robione z cienkiej bier.ane w na'~zjiwaczn~ejsz~ 
strumyk, co śpiewają ptaki. bajka o. nied~wiedzicy .. Jest I Dl) końców tranezu prz~- szkielet ślizgo.wca ObC1?:- hlast,ki śmig-Io str?Je gromad~ chło~cow -
Oleś stał się poetą. tych bajek Wiele - a Fdna moC{)wu.!emy dwie c1e'3ecz- gamy skrawkJ("m materIi. Teraz przystę.puienw do d:Zlewcząt rOZSiadły SIę krę-

T--. l d k d d . ..... '. g~em na krzesłach - to dru-
,rotem zabrano O esia o pię niejsża o rugiej. ki z k,ażdej stron~' ś1izgow Najlepiej całość naciągnąć ~la.1\\'aZllle.l~Ze.l rze~zy . . Na- żyny .,Muchomorów", "Skrza 

....... _.--_ ..... -..""_ .... '-"=±="--~~<--,;..--..,......;;;..-_ . . ~ sza ~karpetka ObrHi>g-nlęta tów" Krasnoludków", Ta-
wały w po~ietrzu. Komisja I mał się w powietrzu 58 se- na !1zkielcrie ślizg-owra - kich ' st~ojów "Muchomorów" 
sędziowska pilnie badała kund. Modelarze jednak nie przE'lpuścilabv wodę. Tl'ze- mógłby pozazdrościć każdy te 
czas, przez który model u- byli zadowoleni z wyników, ha więc ia nasycić kleiem . atrzyk dziecięcy. Takie .,Skr?:a 
trzymywał się w górze. objaśnili mi, że termika. to Klej "tolar"ki rozmięka ty" skrzydlate o pięknych zie 
Chwilami zawody stawały jest warunki atmosferyczne szvhko - należy wi!?r rio lono-btęk:tnych skrzydłach. n~ 
się tak emocjonujące. że nie sprzyjały w tym dniu tej czynllor ci użvć kleju clł.u .~o: PO,z<?st,aną w pa.mJę~l 
przypominały mi mecz w zawodom i modele osiąqnę- lt azl'illOwe,j.('O luh' c1ekstt:\· ~'łvch gosc:. Zuchy baWlą S'ę 

Kochany Promyku! 
W ostatnią sobotę zastęp 

nasz został zaproszony przez 
zespół modelarski drużyny 
instruktorskiej hufca na lot 
nisko do Lublinka, na poka 
z,:! modeli latających pro­
dukcji przodowników mo de 
larskich. I dzisiejszy list 
cnciałbym zamiemc na re­
portaż, który zatytułuję 
"Z'l.wody modeli latają­
eych". 

Kiedy przybyliśmy na lot 
niSKO, na trawie koło szero 
kiej befonowej drogi (po~ 
tern si-ę dowiedziałem, że 
droga ta nazywa się polem 
startowym, na którym star 
tują samoloty), stały rzę­
dem modele. Wprawdzie na 
modelarstwie wcale się nie 
znam, ale z zainteresowa­
niem ' pochyliłem się nad mo 
delami i zacząłem je pglą-

. _ . me tylko same, ale zaprasza-
piłkę nożną. Krzyczałem za ły gorsze wyniki. Przy do- ny . . G4v kle . .l w~ schnie ~ ją do zabawy inne dzieci. Póż 
pamiętale, kiedy model wy brych warunkach na pewno Do.: ~a~!'amy .leszcze całosc niej następuje po grach ; za­
ciągnięty w powietrze wsk u utrzymałyby się w powie- l~k]Grem. bawach wspólny poczęstunek. 
tek jakiegoś małego defektu trzu do dwóch minut. Dru- Po wn:uszeniu śli z go,,- - Smaczne bułk! chrupią w zę­

dać. Modele bydly wykodn~ne opadał pro~to w dół na be- gie miejsce zajął model dru c.a _ nar-i?-g-amv motOl'. to bka:h Po posIłk~ zuchy szy­
starannie, ale o praw Zlwe ton. Zdawało się, że już roz ha Józka. ten. którv zawsze znaczy kręcim,-' śmigło tal, Ulą Się do defIlady_ 
go samolotu niewiele były bije się o beton, ale tuż leciał na kro,":'y. Utroru. m~ł Z h 

d b S l t . ~ ., c. ci ługo. aż guma s kręci si~ uc y n:osą na czole kl)-
po one. amo o przypornI przed samą zl'eml-ą, tak to SJ'ę v.' powl'etrzu prze'? 52 1 . lk' l-t kł d . 

ł lk k dl . - silnie. Potem stawiamy .umny Wle Je J ery s CI alą-
na y ty o s rzy ami I 0- Się fachowo nazywa - "wy sekundy. ślizgOWiec na. II-odzie i pu cY. si~ na nap.is "Zuchy". Da-
gonem_ Całe były jakieś nie równał" i lekko opadł. Z lotniska ,iZCZal1ly śmiglo. leJ :da d~u~rnY barvvt;y~,? 
foremne, powykrzwiane, wracałem .,M'uchomorow, "Skrzatow, 
długie. Ale takie widocznie Model druha Józka P. wśród zespołu modelarzy, Nasz .. okr~t" ruszy <;z~-b .,Krasnoludków", .. Maryna-
musiały być. Każdy model miał znów inne skłonności. trzymałem w ręku bohatera ko napl'l-ófl. Jeżeli weźmie rzy", .,GÓrnikÓw", "Rycerzy". 
miał swoją nazwę, często Latał dobrze i długo, ale zawodów "Łacinę 2". Do- mY więcej -nitek gumo- Publiczność gorąco oklaskiw:l 
śmieszną, zr6zumiałą tylko ciągle lądował na stado pa wiedziałem się od nich. że w~'ch - Ślizgowiec poplv ła ~rużyny. "Górnik.ów". śpie­
dla samego konstruktora:, sących się pod lasem krów, wybierają się wszyscy na n i e szybciej . Jeżeli weźmie waJące pIękną p:~s~ę o 
J'ak na przykład "Łacina 2" a jednej raz nawet usiadł obóz do Raciborza i będą my mniei - noplynie 1"01- prac,Y. Wtedy w~razme 21'0-

b·· . t d l' .. . . . zum,ałem sens słow na tran-i tp. na grt leCIe, no l oczywi am prowa zi i swoj warsz nHl] ~ ale dalej. sparencie: .,Drużyny zuchów, 
Punktualnie o godz. 18 ście po em więcej już nie la tat modelarski i pokazy dla to przyszłość n a.rod u". Druży-

zawody się zaczęły. Mode- tał. tamtejszei ludności oraz OBJAŚNIENIE ny zuchowe pomagają w wy-
larze rozci<4[{ali najpierw Mógłbym tak wiele pisać kurs modelarski dla tamtej 1 _ szkielet ślizgowca chowaniu nowego czło"v:eka. 
linkę z chorągiewką, którą o tych zawodach, ale za dłu szej młodzieży. ') _ b ZI d . k' 3 . I. Poprzez zabawę, zuchy uczą 

t . . k . - o.c ne esecz 1. 1 "ł się szanować i kochac' pracę, nazywali wyciągiem, a na go o me Cle aWle. Kiedy będą następne za- d k 5 es-ecz 1 . poprzeczne, - rozpoczynają swą służbę dla 
koniec jej, zaopatrzony w Podam Ci teraz, Kochany wody modeli latających_ po hacz~' kl z rlrutu - do kraju. 
haczyk, przyczepiali kolej- "Promyku" wyniki zawo- staram się Ciebie wcześnie przytwierdzenia gumowe- . • 
no modele, które na lince dów. Pierwsze miejsce za- zawiadomić, abyś mógł na go motoru" 6 _ koralik I SWlętO zuchowe w Kolusz-
b ł Ó " '. kach było piękną imprezą har 

y y wyciągane w g rę, jął model o śmiesznej naz- te ciekawe zawody przyjść. szkla,?y, 7, -: śmIgło, 8 - cerską, wn:osło wiele radQści 
gdzie odczepiały się od linki IWie - "Łacina 2';, konstruk Naprawde warto! l'oz~llal'Y smlgła, 9 - rofa ! pogodnej atmosfery w .życie 
i już same swobodnie szybo cji druha ,WieŚka F. Utrzyw Wacuj czyll trl Wl.tJku.. LaszeIlo mi,.g$femka. X. 
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KftRiU m; RaOOmska Sy. wdo y Banlsiewiczowej poszedł na odrobek 
BOMU wmsZO'JEMY 

Wtorek. dnia 21 czerwca 
1949 r. 

Dziś: Alojzego 
W gromadzie Ostrów (powiat opoczyński) n ~e IBl pomocy sąsiedzkiej 

-o- - Mamo, nie pójdę wię- biednej, walącej się chału-
WAtNlEJSl'.,.t. TELEFOn cej, mamo, nie pójdę ... -pła py Banasiewiczów i powia-

10 _ Straż Pol:arn.a kał rzewnymi łzami najstar da do wdowy: 
11 - Urzłd Bezp. Publ1cznego szy syn wdowy Banasiev.ri- - Dałabyś chłopaka na 
12 - .. Głos !tadoDlSZcza.iUlkt" czowej i podtykał jej pod służbę do mn~e. Zapłacę mu 
12 - Bo S. W. ,,Prasa" oczy ręce twarde, spękane trzy ćwierci żyta i jeszcze 
13 - POwia.towa Komenda MO krwawiące ręce. Ręce, które wam ten hektar obrobię ko 
61 - 1'd1ejsk1 Komisariat MO. były najlepszym dowodem, niem. 
Uf - Starostwo Powiatowe jak się u Stępnia pracuje. Propozycja była nazbyt ku 
BO - Szpital Pow1a.toW)' A Wincenty Stęp:eń, miesz sząca. Do chałupy Banasie-

--o- kający w Ostrowi, gmina wiczów już dawno zagląda-
Dy:l;URY APTEK Opoczno, nie przepuśc;i. Trza ła b!eda. Bo cóż można ze-

Dzisiejszej nocy dyżuruje u niego pracować od świtu do brać z hektara. Trochę kar­
apteka mgr. Rudzińskiego, nocy. Bo i w obejściu gospo tofli i trochę żyta. A dzieci 
mies7.czqca się przy ul. Rey darskim koło trzech sztuk drobnych czworo. Najmłod-
mon~a 32. .bydła, czterech sztuk świń sze ma cztery lata. Najstar-

-P- i konia było co robić i w go 6Zy chłopak coś ponad czter 
KINA spodarstwie 8 hektarowym naście lat. A do tego chłop 

Kino "Wolność", ul. Naru 
towicza 8 wyświetla film 
produkcji polskiej pt. "Za 
wami pójdą inni". 
Początek seansów w dni 

powszednie o godz: 18 i 20, 
w niedzielę i święta poran­
ki o godz. 9 i 11, seanse po 
południowe ° 16, 18 i 20. 

--o--
Adre8 Reda.kcji l Adm1n1straejt 

"Gl08u Radomszezatiskiego" 
Radomsko, 111. Re:vmonta nr. S9. 

też trzeba było harować. umarł we wojnę, bo się za--
8 ha ziemi ma Stępień. A martwił, jak widz:ał głodne 

jednak nie należy do średnia dzieci. 
ków. Jest wyzyskiwaczem, Toteż Banasiewiczowa pa­
u którego pracował najstar trząc na łzy swego syna po­
szy syn wdowy Józef y Ba- wtarzała: 
nasie\Vicz, żeby potem Stę~ _ Idź, syneczku, idź ... 
pień dał im konia na obro- jak my będziemy żyć kiej ty 
bienie l-hektarowej gospo- nie zarobisz tego żyta? I kto 
darki. nam obrobi naszą ziemię? 

Syna Stępniowego powo- I mały Adam Banas;ewicz 
łano do "Służby Polsce". - poszedł do Stępnia. Kazali 
Przyszedł więc Stęp:eń do mu jednego dnia wywalać 

Przed Hlgboront' 

gnój od rana do wieczora. 
Bez przerwy. Krwawiły rę­
ce chłopakowi, ale cóż miał 
robić? Chodziło przecież o 
zboże na przednówek i konia 
na obrobienie gospodarstwa. 
Dwa tygodnie chłopak cho­
dził i robił u Stępnia. Ale 
po dwóch tygodniach nie 
poszedł. Nie miał siły. Stę­
pień w krzyk. 

- Tb takie z was próż­
niaki? Za moją dobroć, to 
tak mi odpłacacie? Nie dam 
wam konia ... 

Poszła do roboty zamiast 
syna Banasiewiczowa. Ro­
biła koło sadzenia ziemnia­
ków. Ale któregoś dnia też 
nie poszła, bo też nie m0gła. 
Zdenerwowało to Stępnia .. 

- A, próżniaki- - wy­
myślał. - Ja wam pokażę. 

Przyszło do obliczenia. -
Stępień dniówek zarobio­
nych przez Banasiewiczową 
nie policzył. Bo poco? Odli­
czył sobie też pieniądze za 
kilogram baraniny, którą 
dał chłopakowi ze zdechłej 
owcy. Odebrał mu płaszcz, 

do władz GIDinnych Spółdzielni 
W dniach 3 i 10 lipca od- Kontrola społeczna zapew I nie to nie jest łatwe, 

będą się na terenie naszego ni sprawne funkcjonowanie Na barkach spóldzielczoś 
powiatu wybory do władz spółdzielni, usuwając jedno- ci wiejskiej leży podniesie­
Gminnych Spółdzielni "Sa- cześnie niedociągnięcia i nad nie ogólnego dobrobytu i 
mopomoc Chłopska". użycia. zmiana oblicza wsi polskiej 
Wybory do Gminnych Spół N tatut 'd' przez stały, a zarazem szyb 

d ' l 'kt' h ś 'dk' owy s przeWl Uje k' ,. kult W" lle ?-I' oJ>yc, wl,a, am~ ponadto współpracę Gmin- l rozwol ury. les, o 
będzlemy z~ kilkanascle dm nych Spółdzielni .z organiza k:órą tak mało troszcz?no 
odbywac SIę będą według cjami działającymi na da- Slf: w latach przedwoJen­
nowego stat~tu! który zo- nym terenie Wydawać by nych, musi obecnie nadro­
stał w b, lnleSlącu opraco- się mogło ż~ takie postawie bić te braki i nadążyć za mia 
wan~l { , t 

O tym wszystkim musimy 
pamiętać w dniu, w którym 
zbliżymy się z kartką do ur­
ny. 

Nowowybrane władze 
Gminnych Spółdzielni czeka 
ciężka i trudna praca. Ale 
właśnie przy współpracy z 
wszystkimi i przy udziale 
całego społeczeństwa łatwie] 
będzie wykonać nakreślone 
zadania. (Be). 

który dał chłopakowi do ro- 50t.. złotych, a gdzie moja ro 
boty. I wreszcie za cały mie bota i czas? - powiada. -
siąc zapłacili mu po długim I pomocy sąsiedzkiej nie 
targu 400 złotych. Na odcze udzielił, mimo że mu nawe.t 
pne. Ani żyta, ani konia za sołtys kazał. 
odrobek ree dali. Czy więc hektar wdowy 

Stępień mimo przyrzeczeń Banas\ewiczowej pozostał 
nie udzielił pomocy przy za nieobrobiony? Nie! Znaleźli 
siewach wiosennych w go- się jednak na wsi ludzie, 
spodarce wdowy Banasiew:- którzy jej pomogli. Ale o 
czowej. Nie udzielił jej tej tym nap:szemy jutro. 
pomocy nikt z bogatszych ___________ _ 
chłopów ze wsi. 

Ba, nawet sołtys powie­
dział kiedyś do Banasiewi­
czowej: 

\Vycieczki 
dla pracowników 

"Jedynki" - Tyla jest wdów w na­
szej gromadzie Ostrów, a ża 
dna nie upomina się o pomoc Wydział Socjalny Fabry­
sąsiedzką. A wy ino tak na- ki chcąc dać kulturalną roz 
pastujecie .Dajc:e gdzie chla rywkę pracownikom po ich 
paka na odrobek, to potem wytężonej pracy zorganizo­
wam przyjdą gospodarze i wał w dniu 12. czerwca 1949 
zasieją i zorzą. roku wycieczkę samochoda-

mi fabrycznymi do Złotego 
Tak mówił sołtys Ostro- Potoku. W wycieczce tej 

wa Józef Wiata. Ale wdowa wzięło udział 80 pracowni­
Banasiewiczowa i jej dzieci ków. 
wiedziały, co znaczy pÓjść 
n .. odrobek. Znaczyło to za- Identyczną wycieczkę zor 
harować się na śmierć i n :c ganizował Wydział Socjalny 
z tego nie mieć. w dniu 16 czerwca 1949 r. 

O do Oświęcimia, celem zwie-
Do dtiś jeszcze w gono- dzenia obozu kaźni hitlerow 

wicach leży odłogiem kawa 
łck ziemi z tego jednohek- skiej. Y" wycieczce tej. ~z;ę 
tarowego gospodarstwa, na ~ udZIał ~6 p~acowmkow. 
którego obsianie potrzeba oszta wyCIeczkI po~uył Za 
aż 4 kg tatarki! Ale nikt nie I kład z fundu.szy s?cJalnych~ 
chce dać wdowie pomocy są ~racowmcy ]edyn . ~ dOl?łacI 
siedzkiej. Każdy tylko obie II po 40 zł do w'ycIeczkl do 
cuje. Obiecywał jej też tę po Złot~go ~otoku ,l ~o~ z~ do 
moc Jan Jurek ze Swinny. wycIeczln do OswIęclmla. 
Kiedy jednak przyszła do . Jest to już. czwarta wy­
niego po konia zapytał się: CIeczka zorgamzowana prze~ 

_ TIe możecie zapłacić? ... Zakład dla swy.c~ prac0':'1l1 
-Wdowa mo~ła dać mu al- ków w roku bIezącym; Jed 
bo 400 złotych, albo dzień na :r-a wystawę do Pozna­
odrobku. Jurek chciał 3 dni ma, Jedna do Złotego Poto­
odrobku, a pięćset złotych ku i dwie do Oświęcimia 
wydawało mu się za mało. 

- Mój koń Da raz zje za . nie sprawy w niczym nie u- s em. 
S~t~~n~~~dza~e~rawni pn~ ~óMti~ni -----------------------------~------

reg znuan, wyruk'ych z roz wiejskich, Tak jednak nie S m·"·,n-1, nO' W zaoszcządz·, "Edwardo' W" 
Obniżka cen 

koksu woju spółdzielczości na wsi. jest. ~ f 
Istotną zmianą w statucie S 6łd . l " .. k b 

jest uznanie za najwyższą p Zle czos~ WleJS a y Przed kikoma dniami usta 
wład~ Spółdzielni Walnego ła częs~o do tej pory w pr~ lony został nowy cennik na 
Zgromadzenia Przedstawicie cy sW,eJ odosobmonał· ,!akl Huta "Edwardów" do s~- raża się jes~cze ~.i~malnąl prze:-óbkę .we. własnym za- koks. Cennik ten Wprowa-
li. Powołanie takiego Zgro- s~n rzeczy wpływa uJem- stematycznego oszczędzarua sumą, tym memme] Jest to kres:e karmem szamotowych dza znaczną obniżkę ceny 

• • • 1 me na całokształt pracy, przystąpiła już z początkiem początek realizowania stałe zdołano zaoszczędzić 123 ty koksu. 
ma~zema ~a ~leJsce W~t~ gdyż spółdzielczość' nie mog bieżacego roku. Wprawdzie go planu oszczędnościowego, sięcy złotych. Pozostałą su-
gOł gkr?ma ze~lkał wszys c ła podołać zadaniu. A zada- oszczędność w styczniu wy- który wynosi dla tego zakła mę uzyskano przez umiejęt Cena koksu franco wagon 
cz on ow wynl o ze znacz du 6 milionów zł. ne rozrywanie worków z so stacja odbiorcza obniżona zo 
nego wzrostu ilości człon- W następnych miesiącach dą (za zwrot niezniszczo- stała z 2.800 zł do 2.660 zł. 
ków. Okazuje się bowiem 'J h fe' szkol nyeh SP to znaczy w lutym i marcu nych worków zakład otrzy Na składzie typu A moż-niemożliwością, aby do unaey U~ 0'1" zaoszczędzono już pokażną muje zapłatę) oraz przez ra na otrzymać tonę koksu za 
Zgromadzenia weszli wszy- sumę 1 milion 134 tysięcy cjonalne zużycie węgla. 3.200 zł (do tej pory 3.460 zJ) 
scy członkowie Gminnej pracuJią nad budową stadIOnu sportowano 260 zł. Kwotę tę uzyskano Od 15 bm przystąpiono 1'6 a w składz:e typu B za 4.000 
Spółdzielni, gdyż ilość ich fi przez umiejętne przenosze- wnież do oszczędzania na zł (dotychczas 4.260 zł). 
stale poważnie wzrasta i czę Od dnia 8 czerwca 1949 chamieniem kolejki oraz nie surowców podstawNllTvch transporcie. W związku z 
t k .. t . . • ~"J Nowe ceny obowiązują od 

s o prze racza JUZ ySIąC. roku junacy i junaczki huf przygotowaniem wałow na przez zmniejszenie ilości spa tym opracowano szczególo- dnia 1 czerw"a 
Nowy statut ustanawia ców s21kolnych SP rozpoczęli miejsca stojące. lonego węgla, A przede wszy wy plan, w myśl którego w - . 

także kontrolę społeczną prace ziemne na terenach Młodzież SP z ootuzjaz- stkim przez zmniejszenie przeciągu 6 miesięcy zaosz- 1I1II1I1I1II111II!llIlIIlIlIIlIIlIlIlIIlIlIlIlIlIlIllIIlIIiI:IiIlIllIl!ll1l1!1II 
nad działalnością spółdzielni przeznaczonych na stadion mem przystąpiła. do pracy, braków z 9 do 0,5 procent. czędzi się ponad 30 tys. zł. Zł'· f-
wiejskiej. Kontrola ta będzie sportowy KS "Związkowiec" rozumiejąc w pełni znacze- W kwietniu i maju najpo- na benzynie i oliwie. OZ O larę 
miała za zadanie czuwat w Radomsku. Po żmudnych, nie prac "trzydniowych" i ważniejszą pozycję stanowi Wszystko to pozwala przy 
nad pracą Gminnych Spół- lecz dokładnych wymierze- korzyści, jakie przyniesie ły oszczędności w surow- puszczać, że huta szkła "Ed 
dzielni, broniąc jednocześnie niach terenu, które przepro społeczeństwu i miastu no- cach i energii, które wyra- wardów" swój plan oszczęd 
interesów chłopów mało- i wadziły junaczki hufca SP dowybudowany stadion spor żają się sumą 336 tysięcy nościowy nie tylko wykona, 
średniorolnych przed wyzys Gimnazjum Handlowego l to wy. Na wyróżnienie zasłu złotych. Prócz tego przez a nawet przekroczy. 
kiem bogaczy wiejskich. Liceum Administracyjnego gują junacy z hufca SP I-go 

na 

Odbudowę Warszawy -
Powołanie takiej kontroli pod fachowym kierownict- Państwowego Gimnazjum i 

jest poważną zmianą w sta wem ob. ~ękwińskiego przy Liceum: Woźniak i Jawor­
tucie. stąpiono do pracy nad uru- ski oraz junak z Gimnazjum Przet~órnia 

da produkcję wartości · 19 
PZGS 

Przemysłowego - Zatoński. 

Kronika mi/n. złotych milicyjna Dla .przodownik6w pracy 
Zarząd "Związkowca" prze 

Przetwórnia warzywniCZO- \ ton przetworów. - kompotów, 8 ton kapusty 
Broszkiewicz Mieczysław,IBroszkiewicza i Jóźwik w znaczył szereg kart wolnego owocowa PZGS-u w Radom Przejrzano również ma- kiszonej, 8 _ soków suro-

zami eszkały w Radomsku, areszcie. wstępu na imprezy sporto- sku czyni ostatnie już przy szyny i gdzie było to konie- wych oraz 70 ton pulpy 0-
spotkawszy swą przyjaciół- * • * we, a w szczególności na gotowania do zbliżającej się czne, przeprowadzono małe wocowej. 
kę Jóźwik Krystynę, za- Genera Kazimierz zam. najbliższy mecz z druyżną kampanii. W związku z ty'm remonty. Jednym słowem Wartość wszystkich prze-
mieszkałą również w Radom R d k . t czeską "Sparta-Dynamo" pobudowano silosy, które wszystko jest gotowe i tworzonych produktów wy-
sku przy ul. Reymonta 17 w a oms t Zfolan~ Jes ze Vsetin. zdolne są pomieścić do 70 wkrótce będzie można przy raża się sumą 19 milionów 
zaproponował J' eJ' odwiedze~ swe~ awan, urmczeJ natu,?" 

. . . To Jednak, co zdarzyło SH~ ------------------------ stąpić "całą parą" do pro- złotych. 
me wspoInego znajomego, t t . h d . .. p - t K -t t dukcji. Możliwości jednak wyt-
Surowca Stanisława. Jóź- os a mo. prz~c o Zl JUZ OWI a owy om. e 
wik chętnie z propozycJ'i teJ' wszystkle gr~1llc~. G:nera, Plan produkcji na rok wórcze tego zakładu są zna-

będąc W stanI'" nletrzezwym F t- I 1949 przewiduJ' e, że w bie- cznie większe a zatem na~f skorzystała i udała się wraz .. - .. es lwa owy dOPUŚCIł 51" napaścI n:i mI żącym roku przerobi się: kreślony plan zostanie zna-ze swym towarzyszem na . . , '! . _ - . hCJa ta 'IOWCZ-S gdy ten 100 ton pomidorów, 20 ton czme przekroczony. Szkoda 
ul. Marczewskiego. Niestety ;:'ł" ~. ki' W dniu 17 czerwca rb. w MO tow. Mikołaj Kowalski, wiśni, 70 _ J'abłek, 20 _ 0- tylko, że przetwórnia zaj-
gospodarza nie było w do- zwr CI n:u aw.~gę. ze za 0- ctmachu Powiatowe]' Komen z ramienia ORMO Józefa Wo . . b 

ca spokÓj Tlubhczny " górków, 11 - kapusty, 6 ton mUJe mez Y t wygodny 10-mu. KorzystaJ'ąc z tego . ... . dy MO w Radomsku odbyło siJk, tow. Barbara Tomczak kIN' d . 
ł gruszek, 5 - śliwek, 2 - a- a. le oCIągnięcie to moż 

Broszkiewicz i Jóźwik spe- Sąd Grodzki przychyli się zebranie Powiatowego towarzysz Aleksander 0- grestu, 2 _ porzeczek oraz na by było usunąć przez wy 
netrowali mieszkanie zabie- się do prośby Komendy Mi- Komitetu Festiwalowego. stałowski i tow. Tadeusz 2 tony malin. budowanie jakiegoś pomie-
raJ'ąc 4 zeg:dd. lieji Obywatelskiei i ul oko- Na przewodniczącego Komi . 

Kryk z P. R. Zw. Zaw. oraz Z teJ' ilości surowca wy- szczema na magazyny. Funkcjonariusze Milicji wał awanturnika w więzie- tetu wybrano komendanta 
Obywatelskiej zaoszczędzi- niu. 6-cio miesięczny "od": MO tow. Jana Supernata. ob. Aleksander Kieszczyński. produkuje się 20 ton pasty Czy taicie Głos 
li jednak "gościom" kłop~ poczynek" wpłynie zapew- Do komitetu weszli: przed Zadaniem Komitetu jest pomidorowej, 15 ton soków, /I 

tu wynikającego ze spienię- nie korzystnie na samopo- stawiciel PZPR tow. Jerzy zo:g~nizo~ani€ akademii na 30 - "bgórków konserwo-I Radomszczan' ski" 
żenia zdobyczy i osadzili czucie Genery. iw) Kieszczyński, przedstawicięl dZlen 22 hnca. • wych. 15 - marmelady, 5 
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PASSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul Jaracza 27 

Dzi' o godz. 19.15 - dramat 
Maksyma Gorkiego "Na dnie" 
" reżyserii Leona Schillera.. 

TEATR KAMERALNY 
Dziś o g. 19.15 "SZCZYGLI 

ZAUŁEK" - G·. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko_ 
media Gabrieli Zapolskiej "Mo­
ralnoś6 pani Dulskiej" z udzia.­
łem Jadwigi Chojnackiej. 

LETNI TEATR "OSA" 
Piotrkowska e4. 

Godz. 19.30 - "Jadzia Wdowa" 

"LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Godzina 19.15 - "Dzwony J: 
Corneville' '. 

.... '''''~ ... 
'~~f ~;; 
, I~ .~I l ~ ,. ,h ,1' ,\,. ,',_ ~. I • "\ :. 

"", .~. , ' . o",,, . t,., ~,~ . 

ADRIA - "Wielka nagroda"­
godz. 16, 18, 20.30 - film do­
zwolony od lat 14 

BAŁTYK - "Antoni i Antoni· 
na" - godz. 16.30, 18.30, 
20_30 - film dozw. od lat 1-1 

BAJKA. - "Muzyka i miłość" 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ 
ny od lat 14 

(fDYNJA - Program aktualno · 
~ci kraj. i zagr. Nr 26 - godz. 
11, 12, 13, 16, 1"7, 18, 19, lU. 

B E L (dla młodz.) - "Kurhan 
Małachowski" - godz. 16, 
18, 20 

MUZA - "Kulisy ringu" -
godz. 18, 20 - f ilm dozwolo­
uy od lat 14 

POLONIA - "Antoni i Anto­
nina" - godz. J7, 19, 21 -
film dozwolony od lat 14 

PRZEDWIOśNIE - ,, :Mlodość 
poety" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 12 

ROBOTNIK - "PepIta Jime-

a Widze le dŹWięczą pily ... 
Łódź stanie się wkrótce 

nych pod względem 
jednym z 
sportowym 

najlepiei wyposażo­
miast w Polsce 

Będąc Jeszcze młodym chłopcem, ClLęsto za 7J3IOSzczędzGne Zapewne naszych CzytelIrl-
&:"rone kupowałem sobie różne czasopisma sportowe l ków w pierwszym rzędzie bę 

entuaUazmowa-łem się i1Jdljęciami pięknych stadionów i urzą dzie intereoowała Łódź i wo­
dzeń sportowych. Marzyłem Po nocach, a.by kiedyś znaleźć jewództwo łódzkie. Zaczniemy 
się na olimpijskim riadiooie lub w paryskim Pa.łacu Zimo- więc od n:ch. W ciągu 6 naj­
wym l na własne omy zobaczyć te "cuda", w por:ówna.ni.u bl:.ższych lat Łódź otrzyma od 
do naazych skTomnych, a właściwie prymitywnych urzą- włókniarzy nowy tor kolar­
dllleń lIporiawyeh w Polsce. ski na terenie dawnego boiska 

Lata MAy. Ja.k grzyby po desZO'Lu wyrastały pod Łodzią. Zjednoczonych, oraz tor żuż­
luksu.'łOwe wille, pówstawa-ly magnackie rezydęncje łÓ<h- lowy dla motocyklistów, poza 
kich przemysłoweów, tylko nie przybyWało nam jakoś tymi inwestycjami przewiduje 
Irkół, ogródków jordanowski oh i boisk. s:ę jeszoze budowę krytego 

Do jednych, z najba.rdzl.ej upośletbxmych pod względem basenu i sztucznego lodow:-
1Il"Zą~~ń sportowych miast w Pol~, należała bezwzględnie ska. 
Udz. Kto miał troszczyć ?się tu ,o młtt?zież ro~tniczą, o jej Włókniarze w Zgierzuprzej 
ośwla.tę ł .r~ój. fizyczny. Konow, Blederm&lll.?W i ~~ch mą być może szybowiSko, w 
,,na.babów' lodzkich ~ł~wa o . to ~e "bo>!ała.. Zm.ieD1ly Ozorkowie i Tomaszowie 0-
się jednak czasy, ustroJ 5Połe czny l... ludZIe. trzymają przystanie w-oślar-
Na Widzew:e dźwięczą piły. stan posiadania włókniarzy, sk<.e, w Pabianicach tor kobr 

Stara, pamiętająca czasy Ko- :nne sięga.ją przyszłości. Prze ski i :iJużlowy. Poza tym wszę 
na hala Wjmy =ieniła dziś waga tych os:tatn:c.1} r~uca się dzie wyposażeni zostaną w 
swego posiadacza j :mmenia od razu w oczy. podstawowe urządzenia spor-
swój wygląd. 22 Epca otwo- towe, a więc: ogrodzone bo-
rzy już swo.le podwoje i z pe- S iska piłkarskie z szatniami ~ 
wnością zadziwi Was wszyst- ukces młodych łazienkami, z urządzeniami do 
kich swym wyglądem ze- k ł d k h u,prawlanla lekk<ej atletyki i 
wnętrznym i wewnętrznym. olarzy ó Z ic gimnastyki przyrządowej, w 
Wkrótce nie poznacie starego C h boiska do gier sportowych, w 
stadionu ŁKS-u i dawnegJ W Zęstoc owie ślizgawk~ i lokale klubowe z 
bo:ska Zjednoczonych. W~ók- ramac'u salą gimnastyczną. 
niarze łódzcy me próżnują . 
Pierwsi zakasali rękawy j 
wzięli się do pra~y, tak po ro 
bociarsku, z uporem. Dz:ęki 
nlan Łódź za jakieś lat 6 bę­
dzie miała się naprawdę czym 
pochwalić. 

Przed nami leży wykres 
6-letniego planu rozbudQWY 
urządzeń sportowych włóknia 
rzy we wszystkich naszych o­
środkach włólćenniczych w 
Polsce. Kratki zielone, krat­
ki seledynowe i kratki nieb:e­
skie. Jedne obrazują obecny 

W Częstochowie, w 
szosowych mistrzostw, jakie od_ 
były się w niedzielę, zorganizo­
wano ogólnopolski wyścig szo­
sowy na 50 km dla posiadaczy 
kart wyścigowych. Wyścig teJ} 
zakOllczył się dużym sukcesem 
młodych kolarzy łód zkich, z kt6 
rych Murowaniccki (ŁKS Włók_ 

niarz) zdobył pierwsze miejsce 
'v czn.sie ] :25,11. Trzecie i czwar 
te miejsce zajęli jego koledzy 
klubowi, Perliński i Olczyk. 

Gdybyśmy sam: nie byli na 
Widzewie, na dawnym boisku 
Zjednoczonych i na stadiame 
dawnego ŁKS-u, który jJuż 
n:edługo będzie mógł pomie­
ścić 70 tysięcy widzów, i nie 
widzieli pracy, jaka tam wre 
- być może sami nie bardzo 
dawalibyśmy w:ary w to, czy 
uda się te wszystkie plany zra 
aE'lOwać naszym wlóknia­
rzom. Dzisiaj wierzymy, że 
dotrzymają nam słowa i że 
wkrótce Łódź, zawd2tęczając 
naszym włókniarzom przeo-
brazi się z Kopóuszka wjednu 

Co usłyszymy przez radio? najbogac:ej W)"pOSażone pod 
<:! ~ względem sportowym miasto 

Reprezentacla Łodzi przegrywa w Sosnowcu 2: 4 

w Sosn~c:u w niedzielę ba wiła. reprezentacda Łodzi, któ­
ra rorr.egrala mem z reprezentacją Zagłębia.. Mea zakońca:ył 

się porażką łodzian 2:4 (1:2) -Uczniowie łódzcy 
na drugim miejscu 

WARSZAWA (obsł. wł.) Po- Min. Oświaty - I>plk. Piątko", 
nad 15,000 widzów zebrało się ski oraz komendant woj. SP -
na. stadionie WP., gdzie odby- ppłk. Pokrzywa. 
lo się w niedzielę uroczyste za 
kończenie I Ogólnopolskich 
Igrzysk Sportowych Młodzieży 
Szkolnej, połę.czone z okręgo 
wym świętem WF. Na zakoń­
czenie Igrzysk przybyli: min. 
Oświaty dr Skrzeszewski, przed 
st&wiciele GUKF z dyr. Moty­
ką. na czele, dyr. Biura SP w 

W wyniku dwudniowych roz­
grywek pierwsze miejsce w I­
~zyskach zdobył Kraków-
805,5 pkt. przed Łodzią. - 798 
pkt., Warszawą 721 pkt., 
Pomorzem - 695 pkt. , Katow1 
cami - 630 pkt. i Poznaniem 
- 593 pkt. 

Łodzianie gospodarzami w Grudziądzu 
Lódzki tor żużlowy nie nadaje się 

na zawody ligowe 
Sekcja motocyklowa ZKS Grud zif}dz, P olonia Bytom l 

Ogniwo" organizuje w Gm- ZKS "Ogn iwo" Łódź, 
dzię.dzu ~ dniu 26 bm. motocy W związku z tym , Zarząd 
klowe eliminacje ligowe na żu- sek1:ji wzywa wszystkich swych 
źlu, pomiędzy klubami: Olimpia członków na ' zebranie, które od 

Zawody kolarskie 
odwołane 

nez" godz. 16.30, 18.30, 
20.30 - film dozw. od la.t 18 

ROMA - "Skrzydlaty dorolI_ 
karz' , - godz 18, 20 - film 
dozwolony od lat 10 

JU; KOHD - .. t:-\knrb Tarzang," 
dla młodz. godz. 16; "Aliszer 
Nawoi"' godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat 14 

WTOREK, 21 CZERWCA 1949 tepl~n;v. 2~.4.J (~) Fragment 0_ w Polsce. No, bo pomyślcie! 
powlad. :M. GorklCgo ,.Stara Izc_ Za lat sześć Łódź będzie juź Zapowiedziane na dzisiaj za­
gril" pt. "Danko". 22.58 Pru- z pewnością posiadała 2 hale wódy kolarskie w Relenowie z 
gram na jutro. 23.00 Ostatnl,) sportowe dwa tory kolat"Skie udziałem zawodników czeskich, 
wiadomości. 23.10 Dwa poematy): żużlow~, sztuczne lodowisko, z przyczyn od organizatorów nie 
s~ll'foniczne K. Debussy'ego. dwie pływalnie kryte i stad:on zależnych, zostały przełożone na 

12.20 Audycja dla wsi. 13.35 
Muzyka obiadowa. 14.15 Muzy_ 
ka polska. 14.55 (L) PogadankĄ 
mgra • Sandnera pt. "Zwalcza­
my ogniska stonki". 15.30 "Ba_ 
dacz nieustępliwy' , - audycja 
słowno _ muzyczna dla dzieci. 
15.50 "Oświata dorosłych" -
pogadanka.. 16.00 Transkrypcja 
węgierskich pieśni ludowyclI 
przez Sono Adama. Transmisja 
z Burlapesztu. 17.00 I dziennik 
popołudniowy. 17.11i (I..) Audy­
cja Ligi Kobiet. 17.20 (L) Arie 
operowe i pieśni włoskie w wyk. 
tenora Costa Milona. 18.00 "Z 
frontu brygad SP". 18.15 Utwo 
ry skrzypcowe w wyk St. Miku. 
szewskiego. 18.30 "W ęWY prze· 
mav,riają. do Polski". 19.00 II 
dziennik popołudniowy. 1!).15 
"Na muzycznej fali". 19.45 "O_ 
powieść o Chopinie" A. Czart_ 
kowskiego (ltl). 20.00 Koncert 
symfoniczny w wyk. Wielkiej Or 
kiestry symfonicznej PR p. dyr. 
G. Fitelberga. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.40 Muzyka tanecz 
na. 22.25 F. Schubert - Fanta. 
zja. f-moll op. 103 na dwa for_ 

2·:1,.00 Koncert życzeń. na 70 tysięcy widzów. piątek, dnia 24 bm. 

będzie s i ę w dniu 23 bm. o go 
dziuie 19,30 w lokalu własnym 
przy ul. 11 Listopada 30, ce­
lem zorganizowania w.vc;iąyiki 
do Grudzią.dza oraz ",'-znacze­
n ie obsady stanowisk na i.a~o 
dach. -GLOS 

orean r..6d,"kl~go K.omlletu 
I WojeWÓdzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 

STYLOWY· - "Klatka słowi­
cza" dla młodz. godz. 16 -
"Cygańska miłość" godz. 18, 
20.30 - film dozw. od lat 18 

ŚWIT - "Konik Garbusek" -
kresk6wka w naturalnych ko: 
lorach - godz. 18, 20 - film 
dozwolony od lat 7 

TATRY - ,Ca ' 9.blanca" go!lz. 
16, 18, 20:30 - film dozwolo­
ny od lat 18 

TĘCZA. - "Zloty kluczyk" -
godz. 17, 19, 21 - film dozwo. 
lony od lat 7 

WISŁA. - "Zbieg z Dartmoor" 
godz. 17, 19, 21 - film do_ 
zwolonv od lat ł4 

WŁ6KNiARZ - .,Zloty klu­
czyk" - godz. 16, 18, 20 -
film dozwolony od lat 7 
WOLNOść "Zbieg z Dart­
moor" - godz. 16, 18 20 -
film dozwolony od lat 14 

ZA CHĘTA - ,;Ojcowie i dzi<l­
ci" - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony od lat 10 
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Tragedia AmeryKańska 
- Byłem zły. Byłem podły. Kłamałem. 0, 0, o. Bylem 

niewierny. Serce me było występne. Łączyłem się z ludź­
mi, czyniącymi źle. 0, o, o. Kradłem. Byłem fałszywy, by­
łem okrutny. 0, o, o. 

- Milcz. na miłość boską! - wrzasnął Tom Rooney, 
skazany za zabicie swego rywala. - W:em, że jest ci źle, 
ale i mnie tak samo. Na miłość Boską, milcz! 

Clyde, leżąc na tapczame, łączył swe myśli rytmi<:znie 
ze śpiewem Żyda : powtarzał za nim w duszy: 

- Byłem zły. Byłem podły. Kłamałem. 0, o, o. · Ę...eem 
mewierny. Serce me było występne. 0, o, o. Łączyłem się 
z ludźmi, czyniącymi źle. Byłem fałszywy, byłem okrutny. 
Chciałem zabić. 0, o, o. Po co? Dla próżnych marzeń nie do 
urzeczywistn:enia ... 0, o, o ..• 0, 0, o. 

W godzinę później dozorca postawił na półeczce u 
drzwi wiecz&Zę, lecz Clyde nie poruszył się. Jedzeme! Gdy 
w pół godziny potem dozorca powrócił, talerz stał n:etknię­
ty - u Żyda rówmeż. Zabrał posiłek w milczeniu. DoZOTCY 
wiedzą, że na w:ęźniów nachodzą ta'kie czarne chwile. Wte­
dy jeść n:e mogą. Były również chwile, kiedy i dozorcy 
jeść nie mogli. 

JWrmda.ł XXXllI 
Przygnęb:errie Clyda nie uszło oczom ojca McMi1lana, 

kiedy 20 W dwa dni -oóźniej odwied:Uł. Domyślał się. ·skąd 
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płynie jego depresja. Od dawna był pew:en, sądząc z zacho­
wania Clyda, ze sposobu odmawiania modI:tw, które chło­
piec za n im powtarzał, może jeszcze nie z taką wiarą, jak­
by należało, że doprowadzi duszę Clyda do zamierzonego 
celu. Udało mu s:ę nawet wyrwać Clyda z przygnębien:a. 
Powiedział mu, że jest szaleństwem oddawać się rozpaczy. 

- Jak to? - wołał. - Czyż spokój nie jest w mocy 
Boskiej i nie możesz Go o to uprosić? Kto szuka Boga i u­
m:€: Go znaleźć - a na pewno Go znajdzie, jeżeE szuka, nie 
powinien się martwić, tylko się radować. "Azaliż nie wie­
my, że mieszkamy w N:m, a On w nas, albowiem obdarzył 
nas Swym duchem". 

Clyde w:ęc modlił się lub czytał. Wreszcie w dwa ty­
godnia po otrzymaniu lis tu od Sondry, który go tak ostatecz 
nie przygnębił, Clyde zwrócił s:ę do ojca McMi11ana z pro­
śbą, aby skłonił władze więzienne do przenies:enia go n'l 
pewien czas do innej cel:, bo w tej zbyt wiele już przeżył 
moralnej udręki. Tam, w innym pokoju, Clyde chce szcze­
rze pomówić z ojcem McMillanem:' zasięgnąć jego rady. 
Powiedział dalej, że sam nie jest. w stan::e rozstrzygnąć 
wątpliwości co do wszystkich zd arzeń zasz.łycn w jego życiu 
i dlatego może n:e umie znaleźć t ego spokoju ducha, o któ­
rym tyle mówi ojc:ec McMillan. Może... z fałszywego pun­
ktu widzenia patrzy na swe życie. Chciałby właśnie zasta­
nowić się nad winą, za którą został skazany, i przekonać 
się, czy źle n:e rozumuje. Sam nie umie znaleźć w sobie tej 
pewności. 

Ojciec McMillan, wzruszony niewymown:e tym ducho­
wym triumfem, prawdz:wą nagrodą wiary i mod1itw. po­
szedł natychm:ast do kan·celarii w.ęziennej, gdzie naczelnik 
bardzo chetme ułatw:ił mu wszystko. Dał do dyspozycji je-
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dną z cel w starej kaźni na dowolny przeciąg czasu. Żaden 
dozorca nie mial być obecny podczas ich rozmowy, jeden 
tylko m:ał pozostać na zewnątrz korytarza. 

Zaczął więc Clyde opowiadać o stosunku swym z Ro­
bertą:' Sondrą. Poniewaź wiele szczegółów było już znanych 
ze sprawy sądowej, teraz więc streszczał się ty!Jko, a zatrzy­
mał się dłużej nad wypadkiem w łódce. 

Czy ojciec McMillan uzna go za w:nnego, wiedząc już 
wszyst.ko o zbrodniczych zamysłach, o prawdziwej intencj: , 
o pożądaniu Sondry, o wszyst kich jego projektach i marze­
niach, tyczących się jej - czy rzeczyw:ście uzna go za ZJbrod 
niarza? Pyta o to, chce w:edzieć, nie mając już nic na sumie 
niu utajonego, bo opowiedział śc'.śle tak, jak byłO, nie zaś, 
jak zeznawał w sądzie. Skłamał mówiąc, że doznał jakiejŚ 
zmiany uczuć. Obrońcy jego podyktowali mu ten sposób o­
brony. Nie wierząc w jego winę uważal:, że to jest najlep­
szy sposób odzyskania wolności. Lecz to było kłamstwo. 
Nie powiedział nikomu o tym, co odczuwał w łódce od 
chwili, gdy Roberta podniosła się i usiłowała zbliżyć się do 
nego - gdy on ją uderzył - nie powiedział o tym ani sło­
wa prawdy. Nie umie wythlmaczyć sobie, zupełnie nie um:e 
wytłumaczyć, dlaczego ją uderzył, wie tylko, źe to było 
niechcący. Pragnąłby to sobie wyjaśnić, bo chce z czystą 
duszą stanąć przed Stwórcą. Sam nie wie, jak się to stało 
i dlaczegó. Powiedział w sądzie, że nie czuł do niej gniewu, 
że nastąpiła w nim :mn:ana uczuć, lecz nie, nie odczuwał w 
~obie żadnej zmiany uczuć. Włf\ściwie. . . zan:m się Roberta 
{:odniosła. czuł w sobie coś dziwnego. jak:ś niepokÓj grani­
czący z obłędem. paraliżujący mu ruchy, spowodowany ..• 
nie, nie urn:e dokładnie Dowiedzieć. C'Z.Yro.....$OOwodowany. 

lC.d.u 




